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W y c h o d zi co dzien n ie  w  d w ó c h  w y d a n ia c h :

dla Lwowa o godz. 3. popołu dn ia , 
dla prow incji o rod;.. 8 . wieczorem , 

dnie św iąteczne zaś dU  L w ow a o rodzinie 
12 w południa. dla prow incji o 5 w ieczorem  

W  Niedzielą nie wychodzi.
P rzedpłata wynosi 

z przesyłką pocztową 
m iesięcznie z ł. 2*— kwartalnie zł. 6*— 

Za granicą kw artalnie z łr . 7*50.
W  miejscu z dostawą do domu 

mieaiecznle 1 z ł .  50 et. kw artaln ie 4 z ł. 50 ct.
BIUIŁA R E D A K C JI:

ulica Czarneckiego 1. 4 parter 
otwarte od godz. 9 do 1 w południe.

We Lwowie, — Niedziela dnia 27. Marca 1892.

C za s odnowić przedpłatę!

R ok  X X X I.
O głoszen ie  1 przedp łatę przyjm ują

We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej , ul. 
Czarnieckiego 1. 2 (sklep), księgarnia M. Hoscneka i 
Spółki pl. Marjaeki 1.10, tudzież „Biuro Dzie uikow 

uliea Karola Ludwika 1. 9.
O głoszenia p rzy jm u ją :

W  PARYŻU: C. Adam (Ciborowski), Bouler. Raspail 
105 bis. — We 'WIEDNIU: Haasenstein & V ogier 
(Otto Maas), Walfisehgasse 10; Rudolf Moose, Seiler- 
stadte 2; A. Oppelik. Giinangergasse 12; M. Dukes, 
Wellzeile 6 i H. Schallek Wollzeile 1 1 .— W HAM­
BURGU: A. Steiner. — W FRANKFURCIE n. M. 
Haasenstein & Vogler i G. L. Daube et Comp.

W  W A RSZA W IE: Reichman et Frendler. 
CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwyezajne za 

jednoszpaltowy wiersz lub jego miejsce 6 et. — Be- 
klamy i N adesłane za wiersz lub jego miejsce 20 c t

Przedpłata na „Gazetę Narodową" w ynosi:
W e L w ow ie

m i e s i ę c z n ie .........................
k w a r t a l n i e ........................

i\a  p row ln cy i
m i e s ię c z n ie ........................
k w a r t a l n i e ........................
półrocznie ........................
do końca roku bieżącego .

Prosimy uprzejmie o wczesne nadsełanie 
przedpłaty, celem uniknięcia zwłoki w odbie­
raniu naszego pisma.

Za nadesłmiem 35 ceatÓY nowi 
kwartalni abonenci otrzymają głośną powieść 
E. Zoli „Pieniądz* (2 toiny), odbitkę z fej 
letonów „Gazety*.

złr. 1.50 
» 4.50

złr. 2 .— 
„ 6 .—  
v 1 2 . -  
„ 1 8 . -

Z  bieżącej chwili.
Lwów d. 26. marca.

(Jesiczs ugoda czesko-niemiecka. — Opinia w Berlinie o 
nowych ministrach. — Z obrad sejmu dolno-austryackiego. 
— Popisy panów Luegera, Gregoriga i i. — Kwestya uwol­

nienia od podatku nowych budowli we W iedniu)

Na porządku dziennym dyskusyi dziennikar­
skiej stoją obecnie dwie sprawy: podane przez 
nas wczoraj oświadczenie namiestnika, hr. Thu- 
na, w ugodowej komisyi sejmu czeskiego i spra­
wa przesilenia w gabinecie pruskim. Co do pier­
wszej, już wczorajszy telegram nasz zestawił gło­
sy prasy niemieckiej. Dzisiaj nadchodzą jeszcze 
głosy kilku pism czeskich. Narodni L isty  w od­
roczeniu kwestyi ugodowej widzą stanowcze zwy­
cięstwo młodoezechów. Hlas Nar. jes t  również 
wielce zadowolony z oświadczenia rządn. Cieka- 
wem jest doniesienie, że tekst oświadczenia hr. 
Thuna miał zredagować minister dr. Steinbach.

W B e r  1 i n i e nie mówią o czem innem 
jak o zamianowaniu nowych ministrów. Cesarz 
Wilhelm ma dzisiaj powrócić z Hubertusstocku. 
Pisma twierdzą, że nowe ministerstwo się nie u- 
trzyrna; przeciwnie sądzą powszechnie, że przez 
zamianowanie Eulinburga, stan rzeczy bynaj­
mniej się nie poprawił. Sytuacya i obecnie nie 
jest wyjaśnioną, a w każdym razie dość wątpli­
wą jest rzeczy, czy pomiędzy Eulenburgiem, ja 
ko' prezesem gabinetu i hr. Caprivim, jako kan 
clorzom panować będzie zupełna harmonia. Eu- 
lenburga przyjmował cesarz wczoraj w Hubertus­
stocku. Co do zachowania się Bismarka w tej 
sprawie Hamb. Nachr. oświadczają, że Bismark 
i teraz nie uda się na posiedzenia parlamentu. 
Niechce on odgrywać wobec teraźniejszych mini­
strów roli ducha B&uka,

Uskarżają się we Wiedniu na upadek sztu­
ki ludowej, na zanikanie sławnej swego czasu 
koraedyi lokalnej, która za Seholza i Nestroya 
najświetniejsze święciła tryumfy i imię wiedeń­
skiego teatru szeroko rozniosła po Niemczech. 
Narzekanie to jest niesłuszne, w s e j m i e  b o ­
w i e m  d o l n o  - a u s t r y a c k i m  niebezpie­
czną konkureneyą wszystkim obecnym a i nieje­
dnej przyszłej komedyi robią panowie: Lueger, 
Gregorig, Baumann i inni posłowie oppozycyi. 
Gregorig przypomina mocno włoskich aktorów 
i  epoki dawno ubiegłej, którzy naiszaleńsze po­
mysły improwizowali Ra scenie. Świetny dzień 
swoich improwizacyj miał pan Gregorig onegdaj. 
Na porządku dziennym stały subwoncye dla do­
mu obłąkanych. Poseł Gregorig wywodził, jako 
prelndyum do swoich dalszych krytyk, że leka­
rze pie troszczą się o desinfekcyę i nie rozumie­
ją się na niej i udzielał rad, jakich środków na 
leży użyć w tym celu, Lueger zaś (nie bez racyi 
zresztą) przypominał, z jaką bezmyślnością bu­
dują w Wiedniu i Dolnej Austryi publiczne in­
stytuty, koszary bez ustępów, pralnie w domach 
obłąkanych bez miejsca do suszenia bielizny itd. 
Po tym wiele obiecującym wstępie pan Grego­
rig przy załatwieniu prośby towarzystwa muzy­
cznego „Haydn" o użyczenie subwencyi miał

piękną przemowę na temat moralności, w której 
dosłownie powiedział: „Nie znam tego stowa­
rzyszenia, ale jego nazwisko okazuje, że zajmu­
je się ono w y k s z t a ł c e n i e m  (sic!) Wolę 
jeśli ktoś zajmie się m u z y k ą ,  n i ż i n n e m i  
g a ł g a ń s t w a m i *  fsic!) (Ogólna wesołość).

Z kolei nastąpiła ożywiona dyskusya w kwe­
styi uwolnienia nowych budowli w Wiedniu od 
podatku państwowego. Dr. P m ,  burmistrz i za­
stępca marszałka, w dość namiętny sposób wy­
stąpił przeciw ministrowi finansów, który odno­
śnej petycyi miasta dotychczas nie załatwił, ale 
oddał ją komisyi parlamentarnej do studyowania.

Opozycja (Loąuay, Gregorig, Lueger) po­
chwyciła sposobność do przyczepienia łatki bur­
mistrzowi a Lueger s tanął nawet w obronie mi­
nistra finansów, — na co zauważył złośliwie dr. 
Prix, że takiej obrony ministrowi chyba wypada 
pozazdrościć. Gregorig, ten sam, który wykazał 
był poprzednio swoje uzdolnienie w kwestyach 
dezinfekcyi i muzyki, przy tej znowi sposobno­
ści odkrył niebywałą znajomość literatury nie­
mieckiej, porównał bowiem dr. P m a  z uczniem 
czarodzieja co dnchy wywołał, ale ich poskro­
mić nie może.

Z ballady Góthego zrobił pan poseł dzieło 
sceniczne Raimunda, przyczem zapomniał nie­
stety powiedzieć, jak się to dzieło nazywa i 
uniemożliwił przez to wielkie odkrycie jakiegoś 
dotychczas nieznanego utworu poety wiedeńskie­
go. Opozycja ma w niektórych kwestyach słu. 
szuoś", ale jest ona niestety zbyt słabymi talen­
tami wyposażona, aby inne dziś wywoływać wra­
żenie, niż humorystyczne.

U w o l n i e n i e  o d  p o d a t k u  d o ­
m ó w  n o w y c h  w e  W i e d n i u  po tylu 
ulgach, po milionowych sumach, które państwo 
przyznaje Wiedniowi na budowy kolei, kanału 
Dunaju i regulacji Wiedenki, z pewnością by­
łoby zbytkiem i jednostronnem uwzględnianiem 
stolicy. A przecież z oświadczeń namiestnika 
w ciągu debaty wnosić można, że rząd jest 
skłonnym uczynić stolicy i to ustępstwo.

Takie forytowanie Wiednia jako stolicy na 
każdym kroku i pod każdym względem, nie jest 
ani slusznam ani odpowiedniem, nawet ze sta 
nowiska samego Wiednia. Wspieranie sztuczne 
ruchu budowniczego może na czas niejaki pod­
trzymać zamożność, ale źródłem dobrego bytu 
mieszkańców miasta i państwa może być t y l k o  
p r a c a  p r o d u k t y w n a .  Ani budowa domów 
prywatnych mieszkalnych w czasie zwłaszcza 
kiedy pcmieszkań nie brak, ani reguła1 ya Wie 
denki, ani budowa nawet kanału Dunaju nie za- 

' stąpią fabryk, skrzętnośei w handlu, pomysłowo­
ści w robieniu nowych wynalazków technicznych. 
.Środki te mogą, chwilowo pobudzić przedsiębior­
czość, mogą nawet do życia powołać nie jedną 
nową fabrykę, ale jej byt zagrożony będzie 
w chwili, kiedy wyczerpią się zapomogi państwa. 
Podatki ol domów wielkie są, zbyt wielkie w ca- 
łein państwie, a jednostronne uwalnianie stolicy 
od ponoszenia ciężarów', czyni niemożliwemi 
wszelkie reformy w tym względzie. Skarb pnń 
stwa nie może ponosić tylu ofiar. Wiedeń miał 
już dość tych przywilejów, rozciągać je dziś na 
obszar kilkukilometrowy, na obszar wielkiego 
Wiednia, byłoby rażącą anomalią.

Z targowicy światowej.
W iedeń d. 25. marca.

(Rosyjskie praee ekonomiczne czy strategiczne. — Kolej kau- 
kazka. Rusyfikacya kraju południowo-zachodniego. — 
Wysznegradzkiego farsy. — Otworzenie granicy rosyjskiej, — 

Bankructwo Giinzburg. — Wiadomości z Ameryki. 
Portugalia).

Rosyjski rząd usilnie pracuje w ostatnich 
tygodniach. Nad czem, trudno powiedzieć. Czy 
Bad ekonomieznem odrodzeniem się, czy nad 
przygotowaniem się do wojny? Przed kilku dnia­
mi wysłano urzędników ministerstwa finansów 
w podróż inspekcyjną do Francy i i Włoch, aby 
zbierali z Genui, Marsylii i innych miastach 
portowych dane o handlu zbożem rosyjskiem 
i możliwości jego rozszerzenia. Widocznie Rosya 
chce odszkodować się za grożący jej (po ugo­
dach ełowych Niemiec z Austro-Węgrami, Anglią 
i Ameryką) ubytek targa na granicy zachodniej. 
Równocześuie nadchodzi wiadomość o ukończeniu 
robot trasowania kolei kaukazkiej, o której nie­

wiadomo, jakie ma mieć znaczenie czy handlowe, 
czy strategiczne? Wiadomo, że Kaukaz ma wiel­
ki zapas zboża, z którego nie można było ko­
rzystać w odpowiedniej mierze dla złagodzenia 
nędzy z tego tylko powodu, iż środki komunika­
cyjne okazały się niedostatecznemi. Nędza w Rosyi 

| odsłoniła w ogóle wiele stron ciemnych admi- 
nistracyi, zdaje się atoli, że z odkryć tych nie 
zyska tyle ministerstwo spraw wewnętrznych, ile 
ministerstwo wojny.

Najdobitniejszym przykładem tych tenden- 
cyj reform w duchu wojennym, jest nowe obo­
strzenie przepisów w towarzystwach handlowych, 
fabrykach i przedsiębiorstwach, prowadzonych 
przez cudzoziemców w kraju południowo-zacho­
dnim. Nakazano tym właścicielom wciągu trzech 
miesięcy wyprzedać swoje realności i fabryki, 
albo wystarać się o poddaństwo rosyjskie. Wy­
staranie się to o poddaństwo z wielkiemi będzie 
połączone trudnościami, i kto nie kupi go sobie 
za grubo pieniądze, ten zdaje się go nie zdobę­
dzie. Jes t  to więc po prostu wyrok skazujący 
tysiące ludzi na wygnanie celem wygodniejszej 
rusyfikacji kraju i ochrony przed szpiegostwem. 
Dawniej już zakazano niemieckim kolonistom 
mieszkać w pobliżu kolei, teraz wygania się 
urzędników kolejowych, którzy nie mogą się wy­
legitymować prawosławiem i przynależnością do 
matuszki Rosyi. Wygnanie kolonistów jest zre­
sztą też dwuznacznym środkiem strategicznym 
i ekouomicznym, nadto nie oryginalnym, ale wy­
jętym ze zbioru recept polityki Bismarka. Nie­
wiadomo, czy szeroka ruskaja natura upodobała 
sobie w gruntach kolonistów leżących bliżej ko­
lei i mających przeto większą wartość gospodar­
czą, czy też w rzeczy samej szło o ochronę przed 
zdradą w razie wojny.

Rosya posiada dziś mistrza w odgrywaniu 
f i rs  politycznych. Wysznegradzkiego sztuczki 
giełdowe, jego pobrzękiwanie złotem przed kasa­
mi banków europejskich dla robienia sobie kre­
dytu są powszechnie znane. Deficyt 100-milio- 
nowy, fiasko pożyczki we Francyi, nędza jednej 
trzeciej części państwa, wszystko to mogło prze­
razić w Paryżu, Londynie, Berlinie, Wiedniu, 
ale pana ministra finansów nie zbiło z tropu. | 
Wysznegradzki zmuszony ostatki swego złota 
ściągać z Londynu, zmuszony ściągnąć w kraju 
pożyczkę na kolej Kursko-Kijowską, zmuszony 
na płacenie odsetek długu zagranicznego wytężać 
wszystkie siły, mimo to gra dalej komedyę bo­
gatej, zasobnej Rosyi. Na reklamie rozumie się 
jak ojciec Barnum, jak wodwilista paryski, albo 
jak wynalazca cri-cri. Odurzone pisma Europy 
stoją mu do dyspozycji, jak figury w jasełkach, 
które on pociągnięciem sznnrka wprawia w ta­
niec wedle dowolnej melodyi Najnowsza arya 
rozbrzmiewa na temat otwarcia granicy rosyj­
skiej dla wywozu zboża. Stała nam się nowina, 
że od lipca b. r. wywozić będzie można z Rosyi 
zboże. Giełdy zabawiały się dość naiwnie tele­
grafowaniem sobie tej wiadomości. Wyglądała 
ona tak, jakby ktoś bUdakom wiedeńskim, o któ­
rych tyle słyszeliśmy, zapowiedział pocieszną 
nowinę, że w grudniu 1892 spadnie śnieg, j a ­
kiego nie bywało; niech więc tylko będą cier­
pliwi 1 Że Rosya w lipcu a może i w czerwcu, 
tj. już przed samem żniwem będzie mozła eks­
portować już zboże, to nie ulega wątpliwości 
De tymczasem ludzi umrze tam z głodu, tego 
nikt nie wie, i wiedzieć nigdy nie będzie. Po- 
trzebaby stworzyć urząd geometrów cmeutaruych, 
wymierzających nowe, żółte groby niezliczonych 
nędzarzy, którzy w barbarzyńskim tym kraju nie 
są nawet jednostką statystyczną! Ale Wyszne­
gradzki udaje wesołego człowieka. Wszystko do­
brze! W lipcu Rosya będzie wywozić zboże.

Wysznegradzki potrzebuje kredytu Europy, 
stara się przeto, aby o R >syi dobrze mówio m. 
Opowiadano sobie tedy po ukazu, że na pierw­
szą wieść, jaka go doszła o grożącem bankru­
ctwie Giiuzburga, chciał z kasy" państwowej 
udzielić Giinzburgowi subwencji, ale car się 
sprzeciwił. Dotychczas dokładnie nie podano 
przyczyn bankructwa, ale okazuje się, że Wy­
sznegradzki skutki przewidział dobrze. Wszyst­
kie akcye rosyjskie z powodu katastrofy Giinz- 
burgów spadły. Papiery rosyjskiego banku spa­
dły z 267l/s na 258, dewizy londyńskie, paryskie 
i berlińskie podskoczyły w cenie. Okazało się 
też, że niektóre banki są mocno zaangażowane: 
bank samarski na 700.000 rubli, bessarabsko- 
taurycki na pół miliona, a i inne jeszcze na

wielkie sumy. Petersburskie banki postanowiły 
mniejszą rozdzielić dywidendę, boją się bowiem 
ruiny i zasilają zawczasu rezerwy. Komitet ra ­
tunkowy, utworzony dla zapobieżenia dalszym 
katastrofom finansowym, skonstatował 70% pe­
wnych aktywów firmy Giinzburg na ogólną sumę 
15 milionów. Pasywa też tylko 15 milionów wy­
noszą, — 30% więc jest niepewnych.

Bankructwo to rzuciło cień także na finan-

łąeznie kosztem własnym, jeżeli kraj zobowiąże 
się prowadzić teatr na swój rachunek — albo 
też miasto wybuduje teatr i będzie go utrzymy­
wało, jeżeli kraj udzieli mu zasiłku pa koszta 
budowy w kwocie 400 000 zł„ zapewniając mu 
oraz roczna subweneyę w wysokości co najmniej 
24.000 zł. na utrzymanie sceny.

; Wobec tej alternatywy zwołał Wydział kra- 
| jowy w lipcu r. z. nową ankietę, która oświad-— ; w  L l jJ U U  l .  L. LLUWIJ cll I lAlt5H£j  U l U i t l  U O W l t t U

sowe stosunki rosyjsko-francuskie, i tak już b a r - j 'CZyja s(ę za przyjęciem pierwszej propozycyi, a 
dzo rozluźnione. „Banąue russe et franęaise* ucier- ! za objęciem w zarząd kraju i teatru krakowskie- 
piał najwięcej, akcre jego spadły w kilku dniach g0i wypowiadając równocześnie zdanie, iż przy- 
z 310 na 280 franków i okazują niebezpieczną ■ Daimniej w pierwszych latach obie sceny powin- 
skłonność dalszego spadku! Paryż ma swoje wla- i ne' być prowadzone we własnym zarządzie kraju, 
sne kłopoty i każde wstrząśnienie nad Newą i bez wydzierżawiania ich przedsiębiorcom, 
działa na nerwy francuskich kapitalistów, :

Z Ameryki południowej nadchodzą wiado­
mości o likwidacyi starych i zakładaniu no­
wych banków. W Rio de Janeiro likwidują — 
w Montevideo zakładają. Chodzi tu o bank pań­
stwowy z kapitah m 8 milionów pezos (a 5 fr.)
Naturalnie potrzeba będzie złota, a choć tyle 
prawi się o jego obfitości, zewsząd dochodzą 
wiadomości o aźyu. Ażyo we Włoszech wzrasta, 
w Atenach dochodzi do 53 (!!) % . rząd zakazuje 
spekulować z warunkiem płacenia w złocie. Nie 
wolno sobie złota wymawiać. Słaby to środek.
W Hiszpanii złoto drożeje i z biedą tylko może 
minister zebrać kwotę na oprocentowanie długu.
Portugalia z walczy bankructwem otwartem, W 
kwietniu ma wypłacać kupony — a środków do­
tychczas nie ma — chodzi o pożyczkę nową 100 
milionów franków płatną w 15*/2 latach i zabez­
pieczoną dochodami z ceł, dalej o 50%-ową re- 
dukcyę oprocentowania długu. W ostatniej chwi­
li nadchodzi wiadomość, że angielscy finansiści 
propozycyi nie przyjmują i nowe postawili żąda­
nia. Oprócz Anglii są zaangażowane głównie, 
jak wiadomo Francya, a po części i Niemcy !

Sejmowe.

Nie zabijaj!
Odpowiedź na Tołstoja Krentzerowsbą sonatę

przez

D Y M IT R A  RS, G A D I C Y N A .

(Ciąg dalszy).
— Pewnie ma mnie za głupca! — pomy­

ślałem gniewnie i postanowiłem dowieść mu, że 
on jest głupcem, schłopiałym człowiekiem, a nie 
ja; oglądałem jego szeroką postać.

Gniewało mnie to, że uważał za zbyteczne 
objaśnić mnie dlaczego się wdziera w rodzinę 
prawie n ieznaną: bezwątpienia nważał mnie za 
nic nie znaczący dodatek w otoczeniu żony.

Nadina przywitała go bardzo przyjaźnie, 
(co mi się nie podobało, czyż potrzeba zważać na 
każdego głnpea!) i dziwiła się zmianie jaka za­
szła w jego powierzchowności. Zaczął zaraz ob­
szernie opowiadać, że mn powietrze heidelberg- 
skie bardzo służyło i nawet porwał się do opisy­
wania natury.

Przy stole — siedliśmy zaraz do śniada­
nia — nie pił wina ani likieru, mówiąc, że tylko 
piwo pija. Kazałem przynieść piwa a moje gnie-

XI.
Lwów d. 26. marca.

(Kwestya teatru polskiego we Lwowie. — Budowa klinik 
dla przyszłego fakultetu lekarskiego we Lwowie. — Roz­

prawa o galie. akeyjnem towarzystwie handlowem).

Na porządku dziennym dzisiejszego posie­
dzenia sejmowego (który po raz pierwszy w tym 
roku jes t  już nader obfity, obejmuje bowiem 
aż 25 numerów) znajduje się pomiędzy innemi 
także sprawozdanie komisyi szkolnej o czynno­
ściach departamentu III. Wydziału krajowego, 
do którego należą sprawy oświaty i sztuk pię­
knych, tudzież stypendya.

Sprawozdanie jest opracowane przez dra 
Adama Asnyka, który już dobrem cieszy się 
zdrowiem, i bardzo czynny bierze też udział w 
pracach sejmowych. W obszernym referacie swo­
im dotyka dr. Asnyk także sprawy teatru pol­
skiego we Lwowie. Rzecz ta o tyle jest aktualną, 
iż od świąt wielkanocnych b r. kończy się wła­
ściwie przywilej fundacyi Skarbkowskiej. Wpraw­
dzie namiestnictwo przedłużyło go prowizorycznie 
do r. 1896, nie chcąc przerywać bytu sceny w 
naszem mieście, ale pomimo to nie schodzi z po­
rządku dziennego kwestya, gdzie ma być teatr 
polski we Lwowie umieszczony i pod czyją firmą 
będzie on prowadzony?

Fuudacya Skarbkowska pragnęłaby zatrzy­
mać go w swoim budynku, ale nie pozwalają na 
to obowiązujące teraz przepisy państwowe wzglę­
dem bezpieczeństwa ogniowego w teatrach, aże­
by scena mieściła się pod jednym dachem z taką 
masą prywatnych mieszkań i składów towarów, 
jak to się dzieje w wybudowanym przez śp. hr. 
Skarbka gmachu teatralnym. Wobec tego stanu 
rzeczy Wydział krajowy starał się nakłonić gmi­
nę m Lwowa do przyspieszenia budowy nowego 
teatru. Na konfereneyi wspólnej delegatów gmi­
ny i reprezentantów Wydziału krajowego oświad­
czył dr. Marchwicki w imieniu pierwszych, iż 
miasto w bardzo wydatny sposób chce się przy­
czynić do budowy teatru, ale pod warunkiem, 
jeżeli teatr lwowski będzie instytucyą krajową.

Na uwagę Wydziału krajowego, iż nie wia­
domo, czy sejm zdecyduje się uznać teatr lwow­
ski za instytucję krajową, przedłożyli na później­
szej konfereneyi delegaci gminy dwie alterna­
tywy : po pierwsze, iż gmina miasta Lwowa zo­
bowiąże się do wybudowania nowego teatru w y -1

Wydział krajowy, mając przed sobą taką 
j opinię zaawców, i sam przy porównaniu obu 
i propozycyj przekonawszy się, że pierwsza jest 
' korzystniejszą nietylko ze względu na interes 

sztuki, ale nawet pod względem finansowym, 
oświadczył się za przedstawieniem jej z przy­
chylnym wnioskiem sejmowi — „ j e ż e l i  o- 
t r z y m a  z e  s t r o n y  g m i n y  m i a s t a  
L w o w a  o d p o w i e d n i e  z a p e w n i  e- 
n i a..“

Tymczasem w magistracie lwowskim prze­
ważyły wpływy „praktyczne*, przeciwne obar­
czaniu gminy jakiemiś zobowiązaniami dla sceny 
narodowej, zepchnięto całą sprawę z porządku 
dziennego, zbierany od kilku lat fundusz na bu­
dowę teatru użyto na załatanie niedoboru budże­
towego na rok 1892 — i Wydział krajowy nie 
otrzymał od gminy m. Lwowa oczekiwanych 
zapewnień co do przyszłości teatru polskiego, a 
nie mając substratu nie mógł też żadnych przy­
gotować wniosków w tej sprawie do przedłoże­
nia sejmowi.

I dlatego także i koinisya szkolna mimo­
chodem tylko zaznacza w sprawozdaniu swojem, 
iż i ona podziela zdanie, że ze względu na do­
bro sztuki i na interesa finansowe kraju byłoby 
najoipowiednLj, gdyby miasto Lwów wybudo­
wało teatr, a kraj ażeby objął jego prowadzenie 
-  Jecz na tej platonicznej uwadze kwestya dal­
szych losów sceny polskiej we Lwowie w tym 
roku skończy się, jeżeli który z posłów nie spo­
woduje jakiejś uchwały. •

wać; chciałem go sie zapytać
jakie piany ma na przyszłość’? a l e T 1/ 1* 0z7 Did'
może mnie posądzić, o zbytnie żenim. J zaJmowame się

Wytłóroacz to sobie jak chces? j  . .
li jego przybycia, byłem nie  swój. ’ *'

Po śniadaniu odszedł do swego pokoiu od­
świeżyć swój kostyum," -  jak się wyraził cho­
ciaż nie było to wcale potrzebnom ; był całkiem 
św.eżo i czysto ubrany, gdyż przebrał się w 
wagonie.

Zostawszy z moją żoną, zauważyłem •
— Nie podoba mi się wcale, wygląda jak­

by był pijanym !
— I  ja  go nie poznaję... Zresztą badź po­

błażliwym... w Heidelbergu bardzo wykwintnych 
manier nie uczą.

— Może je zechce tutaj zaprowadzić ? Uwa­
żałaś, że na Kola nawet nie spojrzał.

—  Kawalerowie nie lubią dzieci —  odpo­
wiedziała Nadina.

Wzruszyłem ramionami i bąknąłem :
— Rób co chcesz, ale ten Ayenir nie jest 

w moim guście. Niech sobie używa wszystkich 
wiejskich przyjemności, ale proszę cię, iżby mnie 
zostawił w spokoju. Jes t  twoim gościem, ja nie 
chcę z nim nic mieć do czynienia.

Nadina zdawała się niezadowolona, ale nic

Cicho, prawie bez rozpraw zatwierdził sejm 
na przedwczorajszem posiedzeniu zawartą przez 
Wydział krajowy umowę z rządem względem bu­
dowy trzech gmachów na kliniki chorób we­
wnętrznych, chirurgicznej i położniczo-ginekolo­
gicznej, tudzież umieszczenia klinik dla chorób 
ocznych tudzież dla chorób skórnych i wenery­
cznych w głównym szpitalu lwowskim dla użytku 
przyszłego wydziału lekarskiego. Skarb państwa 1 
ma przyczynić się do pokrycia kosztów i urzą­
dzenia tych zakładów ryczałtową kwotą 150.000 
zł., na fundusz krajowy przypada zaś do pokrycia 
według przygotowanych kosztorysów suma zł. 
181.438 wa. Sejm zawotował tę ofiarę jednomyśl­
nie i prawie bez rozpraw, co jest najwymowniej­
szym dowodem, jak wielką wagę przywiązuje re­
prezentacja kraju do tego. ażeby nareszcie przy­
szło do skutku uzupełnienie drugiego polskiego 
uniwersytetu do pełnej liczby fakultetów.

Sprawozdawca tego przedmiotu prof. dr. 
C z y ż e w i c z  miał więc słuszny do tego powód, 
gdy po zapadnięciu tej tak ważnej uchwały, 
z rozpromienionem radością obliczem schodził 
z trybuny sprawozdawczej. Uchwała ta zamknęła 
bowiem kilkunastoletnie starania Kół lekarskich 
i reprezentacji kraju o przyprowadzenie do skut­
ku fakultetu lekarskiego we Lwowie, co dla za­
opatrzenia prowincyi w lekarzy i z wyższych 
względów narodowych nader doniosłe ma zna­
czenie. B udow a klinik rozpocznie się w przy­
szłym roku i obliczona jest na lat cztery t. j. 
do roku 1897.

% ^*
Na tle sprawozdania komisyi przemysłowej 

o czynnościach Wydziału krajowego w zakresie 
popierania przemysłu, wywiązała się na onegdaj- 
szera posiedzeniu sejmowein w sprawie użycia 
przez Wydział krajowy kwoty 25.000 zł. z kra­
jowego funduszu przemy-łowego na zakupno 
akcyj Towarzystwa handlowego ciekawa i cha­
rakterystyczna rozprawa, w której starły się 
z sobą ostro dwa przeciwne zapatrywania na 
sprawy ekonomiczne, w opinii narodu naszego

. Przyznaję, że podczas obiadu wrzało we j Ale nie zapytałem iei o to nie-dv iak gdyby że takie głupstwo, jak brak przychylnych uczuć
le  ze słosc.i. Zvc7.v1aiti snhlft. żeh v  n n w io d ^ o l  i _____________________ 1 o ja j n rz v ia c ie la  mlodoSC.l. m o że  la  n ie n r 7 v -

wne usposobienie zamieniło się na chwilę w — , nie odpowiedziała. Pojechałem na folwark, prze- 
drwiące. Przedstawił mi się jako typowy student | pędziwszy tam cztery godziny, powróciłem na 
z „Fliegende B t a t t e r który kursa swoje odby- obiad. Stebnicyn powitał mnie bardzo łaskawie... 
wa w piwiarniach. Cały czas mówił, opowiada- , tak, on m n i e  powitał 1 po jego zachowaniu się
jąc swoim miarowym głosem, moja żona śmiała 
się, a nawet mnie zaczęło w końcu to intereso-

wobec mnie i niedbałej grzeczności mógłby ktoś 
mniemać, że on był tu gospodarzem, nie ja.

mnie ze słości. Życzyłem sobie, żeby powiedział 
coś grubiańskiego, ale on był do przesady uprzej­
mym, pytał nawet o Kola, ile ma lat i czy za­
czyna się już uczyć. Kołowi widocznie nie podo­
bał się, bo patrzył na niego pochm urnie; moja 
żona po ostała jednak niezmiennie uprzejmą, 
gościnnie wesołą, a ja  siedziałem jak głupiec.

Jeszcze dzisiaj pojąć nie mogę, dlaczego 
Stebnicyn tak mnie irytował.

Po obiedzie poszedłem do mego pokoju i 
skłóciłem się z rządcą, który stanowczo nic nie 
był wiuDn temu, że miałem w domu gościa, 
którego fizyognomia mi się niepodobała.

Nie miałem wcale ochoty powracać do ja ­
dalnego pokoju i słuchać głoBU Stebnicyna. Przy 
herbacie jakoś mi się lżej zrobiło, zupełnie nie­
spodziewanie; może dlatego, że rozpocząłem 
sprzeczkę ze Stebnicynem. On należał do owych 
wielbicieli Zachodu, którzy chwalą go dlaUgo, 
że tam są hotele wspanialsze, restauracje więcej 
ożywione, a chłopi zajmują się polityką. Natural­
nie nie było mi trudno zbijać grzecznie jego 
twierdzenia, tak iż własna jego głupota była j a ­
sną nawet dla niego.

Moja żona milczała, była niezadowoloną, ja 
zaś byłem uradowany, nieskończenie uradowany.

Wyobraź sobie, tak przeszły trzy tygodnie, 
to znaczy, że przeszły głupio. Stebnicyn urządził 
się u nas całkiem po domowemu i widocznie nie

  „ -  - 1 j j a jej przyjaciela, młodości, może ją  nieprzy-
wślizgnęła się między nas nieazczerość. I jaźnje u sp o s a b ia ć  d la  mnie i po» anowi em so

Kolo zdawał się także ni® Ste nrey ^  j 
i bał się jego głośnego śmiechu. Stebm y 
bardzo był wesół i wcale nie zmartwiony mojem, 
zachowaniem.

Zdaje mi s ię , że bezwiednie poświęci- 
em Szezegółom dlatego tak wiele miejsca, aby 

ńa rzecz główną mniej pozostało. Ona przeraża 
mnie teraz jeszcze tak, jakbym musiał wszystko 
jeszcze raz przebywać.

Ale czas już zacząć o tem.
Było to w początkach sierpnia, w upały. 

Razu jednego, po obiedzie, przy którym byłem 
dla Stebnicyna poprostu niegrzecznym, moja żo 
na nadmiernie uprzejmą, uczułem niepowścią- 
gnioną potrzebę przejścia s i ę ; nie na pola, 
gdzieby robotnicy i urzędnicy przeszkadzali mi 
w moich myślach, tylko tak bez żadnego planu. 
Cierpiałem rzeczy wiście, bez żadnej przyczyny, 
ale nie wyobrażaj sobie, że byłem zazdrosny, — 
ani śladu. Gdyby mi był kto powiedział, że mo­
ja  żona kocha' Stebnicyna , wzruszyłbym ramio­
nami i uważał to za niemożliwość. Miałem o 
Nadinie zanadto wysokie wyobrażenie.

Wziąłem broń i poszedłem na wyschnięty 
moczar, obrosły niskiemi krzakami, który leżał 
za naszym parkiem. Jak wiesz, błądziliśmy tam­
tędy często bezskutecznie ze strzelba; powie-myślał opuścić nas 'tak  prędko. Dla mnie był o n . . ffli jednak wczoraj) że zjawiły się tam 

tak nieznośnym, że pod pozorem interesów 1 po- j a
lowania, spędzałem całe dnie za domem, li tylko s on • .
dlatego, żeby jego nie widzieć. Byłem zły na żo- Chciałem być sam 1 rozmyślać, bo dręezy-

| nę... mój Boże, o czem też mogła z nim mówić! | ło mnie to, że moja żona odstręcza się odemme,

jaźnie
bie: Zapanuję nad sobą i będę uprzejmym dla 
niego.

Legawiee mój, Tyfan, przybiegł do mnie i 
patrzył na mnie tak miło i tak machał ogonem, 
że nabrałem ochoty do polowania. Przeskoczy­
łem rów, który park okala i poszedłem na mo­
czary. Była siódma. Powietrze ochłćdło. Zrobiło 
mi się lżej na sercu i pomyślałem:

— Dobrze, że Stebnicyn nie jest strzelcem, 
boby mi tn dokuczał.

Słonki były rzeczywiście. Zabiwszy parę 
sztuk, spostrzegłem, że się ściemniło i że czas 
wracać do domu. Szedłem tedy z Tyfanem do 
parku, potykając się o pagórki, króre Tyfan bu ­
szował wesoło przeskakując. Naraz zatrzymał się 
przed dużym kr/akiem.

— Niech będzie: jeszcze jedna — zdjąłem 
strzelbę.

Tyfan skoczył naprzód, w krzaku zaszu­
miało i wyskoczył zając. Byłem tak niespodzia­
nie zaskoczony, że dopiero po kilku sekundach 
wystrzeliłem.

Dziś jeszcze nie mogę bez drżenia pom yśleć  
o tem, jak ów zając krz\knął.

Zatrzymał się, wyciągnął przednie nogi i 
zaczął jęczyć prawdziwie dziecięcym głosem. Na 
szczęście Tyfan zadusił go zaraz, bo ja  byłbym 
uciekał i nie przyszłoby mi na myśl, posłać mu 
w głowę drugi nabój.

(C. d. n.)
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zawsze toczące z sobą odwieczną i nieprzeje­
dnaną walkę.

Młody, pełen temperamentu konserwatysta 
hr. Klemens D z i e d u s z y c k i ,  z całą siłą głę­
bokiego przekonania potępił udział funduszu kra­
jowego w akcyjnem Towarzystwie handlowem, 
jako obliczonem na zysk i zażądał, ażeby sejm 
po wszelkiej formie zawotował naganę dla Wy­
działu krajowego za to, iż wpisał się w grono 
założycieli tego zakładu.

Z równym zapałem wystąpił przeciwko te­
mu tradycyjnemi u nas potępianiu wszystkiego, 
co się robi dla zysku, poseł S z c z e p a n ó w -  
s k i. Dowodził on, że dokąd nie nauczymy się 
cenić zarobku, dokąd każdą pracę zarobkową 
będziemy poczytywali za coś nieszlachetnego, a 
nawet najpożyteczniejsze przedsięwzięcie, podej­
mowane dla zysku, będziemy podejrzywali — 
jednem słowem, dokąd, nie nauczymy się roz­
różniać zysku godziwego, k t ó r y  j e s t  j e ­
d y n y m  b o d ź c e m  w s z e l k i e j  p r a ­
c y  z a r o b k o w e j ,  od „wyzysku* — dotąd 
będziemy nędzarzami. Jeżeli chcemy sobie zdo­
być środki materyalne, potrzebne nam do osią­
gnięcia naszych najwyższych celów narodowych, 
musimy nauczyć się szanować zarobek. Właśnie 
ta okoliczność, iż w gronie założycieli Towarzy­
stwa handlowego znajduje się Wydział krajowy, 
wraz z osobistościami, zajmującemi wybitniejsze 
stanowiska obywatelskie, daje gwarancyę, że za­
kład ten będzie zajmował się interesami, dla 
kraju użytecznemi. O skuteeznem rozwinięciu 
przemysłu mowy być nie może bez równocze­
snego ujęcia silną ręką steru handlu krajowego, 
ażeby odbyt produktów skierować na tory poży­
teczne dla kraju. I dlatego Wydział krajowy 
postąpił zupełnie prawidłowo, gdy z funduszu, 
przeznaczonego na popieranie przemysłu, wziął 
udział w założeniu tej instytucyi, która ma za 
zadanie przedewszystkiem zajmować się orga- 
nizacyą handlu, płodami rolnictwa i przemysłu 
krajowego.

Dla przeważnej większości sejmu były te 
argumenta wystarczającemu Wniosek hr. Kle­
mensa Dzieduszyckiego, wypowiadający wotum 
nieufności dla Wydziału krajowego, uzyskał po­
parcie 14 tylko posłów, pomiędzy którymi były 
jednak tak wybitne osobistości jak np. dawny 
marszałek krajowy i przewodniczący unii konser­
watywnej, hr. Jan  Tarnowski, tudzież ks. Jerzy 
Czartoryski.

Było też w Izbie z pewnością więcej niż 14 
(nie licząc tych, którzy wyszli na kurytarz przed 
drażliwem głosowaniem) takich posłów, którzy 
obawiają się w duszy ażeby towarzystwo handlo­
we z ezasem nie popadło pod wpływy niekonie­
cznie pożądane. Jednakże głosowali oni prze- 
eiwko wnioskowi hr. Dzieduszyckiego Klemensa, 
powodując się tern przekonano tn szczerem, iż 
Wydział krajowy nie wstąpił w innym aniżeli do­
brym zamiarze do grona założycieli tej instytn- 
cyi i udzielenie mu za to wyraźuego wotum nie­
ufności nie było uzasadnionem.

ne posłannictwo wzięli podbechtywanie lichych 
i zdrożnych instynktów. Do nich to się dosko­
nale stosuje powiedzeń'" starego angielskiego po­
ety Jonsona, przytoczone w „Zapiskach* hr Wa- 
łajewa: „Patryotyzm bywa częstokroć schroni­
skiem łajdaków*. Juścić Jonson ostro się wyra­
ził; można było trochę mniej obraźliwe znaleźć

lepszej przyszłości, jeżeli zaś nie, to w łaśnie wskutek 
tego samego praw a pokolenie z pokolenia dziedzicząo 
słabe strony, doprowadzi, że naiód taki zginąć będzie 
m usiał. Jesteśm y na pochyłości, mówi prelegent, 
z której według praw fizycznych rucham coraz więcej 
przyspieszonym staczeó w przepaść się będziemy, je ­
żeli m atki narodu, a i d nich głównie to zależy, nie

w y rażen ie  d la  sc h a ra k te ry z o w a n ia  pew nych  m e- ■ nadadzą racyonalnego kierunku wychowania pod 
nerów  p rasy  ro sy jsk ie j, k tó rzy  p a try o ty zm em  ku- j względem fizycznym. Nieśmiertelność na tym świecie 
pczą jako  tow arem  ta  om  a in tra tn y m * . j to wieczna odmiana materyi, naród zginie, jeżeli przy -

U stęp  ten  je s t  w idoczn ie w ym ierzony  p r z e - ' szłe pokolenia nie będą fizycznie zdolne do walki o 
ciw  Mosk. W ie d , które n iedaw no  'e m u  za rzu c iły  byt. N astępnie w wykładzie swym przechodzi prele- 
W iestn.kowi Jewropy zd ra d ę  o jczyzny  za ja sn e , i gent pojedyóeze punkta potrzebująco reformy, kończy 
ro zsąd n e  w yw ody tego  m ie sięczn ik a , o k tó ry ch  i 1 zaś słow am i: „Jeżeli matki narodu tak wychowywać 
m yśm y  w sp o m in a li. Mosk. Wied. o d ezw ały  się i będą córki, że wyrosną na hoże i zdrowe dziewczęta, 
do rz ą d u  z w ezw aniem , „a b y  s t łu m ił  te n  libe - nie mające zbyt wielkich pretensyj do życia, które
ralny, niebezpieczny dla ogółu miesięcznik1'. A 
tym duchem pała też cała owa prasa rosyjska, 
którą cytat z Jonsona tak wiernie scharaktery­
zował.

Rozsądny glos rosyjski.
Są w Rosyi ludzie, są kółka i koła, odwra­

cające się od haszyszu, jakim Kątków przepoił 
był nawskróś i społeczeństwo rosyjskie, a który 
Pobiedonoscew podniósł do wys kości systemu, 
z całą forsą przez rząd popieranego, i jedyny 
patent na „patryotyzm* dającego. A wspomniani 
ludzie i koła nie ukrywają się w trwodze przed 
wszechwładzą haszyszu. Otwarcie występują i rze- 
ciw oszołomieniu nawet niektóro pisma, p ' 'm im \ 
że i swój byt i wolność swoich współpracowni­
ków narażają.

Do tych pism należy przedewszystkiem 
W iestnik Jewropy, najznakomitszy miesięcznik 
rosyjski, o którym jużeśmy nieraz wspominali. 
Takzwane „patryotyczne“ pisma r syjskie prą 
ciągle do wojny, polegając na sojuszu z Fran- 
cyą; otóż W iestnik Jewropy stale upomina fran- 
kofilów do spokoju i bez ogródek przedstawia, 
jaki jest właściwie stosunek Francyi do Rosyi. 
W zeszycie marcowym W iestnik Jewropy rozbie­
rając ostatnie francuskie przesilenie gabinetowe, 
krytykuje ton i sposób, w jakim dzienniki „pa- 
tryotyczne" prawią, gdy mowa o kwestyach fran­
cuskich, jak zupełnie przemilczają o faktach, któ­
re im nie są do smaku, a conajmniej łagodzą, 
aby niby to umocnić kordyalność francuzko-ro 
syjską. W iestnik Jewropy krótko i węzłowato o 
świadcza tym pismom, że ich taktyka zupełnie 
chybi celu, i pisze bez ugróduk:

„Sojusz rosyjsko-francuzki ma dla Francyi i 
całkiem inne, niż dla nas znaczenie. Skoro my 
szczerze pragniemy utrzymania pokoju zupełne­
go w Europie, to zgoła nam zależeć nie może 
na podtrzymywaniu w Francuzach nadziei, że 
im dopomożemy do odbicia Alzacyi i Lotaryngii. 
W tym względzie rzeczą jest arcyważną i ko­
nieczną, aby się od początku rozwiała wszelka 
możliwość illuzyj ze strony Francuzów; tylko tym 
sposobem uchylimy niemiłe rozczarowania w 
przyszłości. A oznaki takiego rozczarowania mo­
żemy spostrzedz już dzisiaj, gdy ciężkie, nieuro­
dzajem spowodowane stosunki ekonomiczne na­
wet naszych zapalonych do wojny „patryotów* 
do powściągania się i do godzenia się ze state­
czną, niewzruszoną miłością pokoju nasze mini­
sterstwa spraw zagranicznych.

„Tylko arcynaiwni ludzie mogli uwierzyć, 
i i  Francuzi szukali zbliżenia się do nas jedynie 
parci jakąś niepohamowaną sympatyą dla naro­
du rosyjskiego, a że tę miłość już w bojach pod 
Moskwą i pod Sebastopolem zadokumentowali. 
Francuzka przyjaźń dla Rosyi polega na pobud­
kach wielce pozytywnych, z któremi też F ran­
cuzi wcale się nie tają, a których my także 
przeoczać nie możemy, i przeoczać nam 
nie wolno. Idea sojuszu z Rosyą jest we F ra n ­
cyi popularną jedynie dopóty, dopóki połączona 
jes t  z nadzieją pomocy wojskowej od mocarstwa 
północnego w razie starcia z Niemcami. Niemasz 
we Francyi ani jednego ministra, któryby cał­
kiem specyalnie był przyjacielem Rosyi; wszyscy 
ministrowie francuscy e-nią potęgę rosyjską ze 
stanowiska interesów francuskich; a trwały dłu­
gie lata utrzymujący się gabinet może pod tym 
względem, ze zmianą okoliczności, tak samo ła ­
two zmienić swoje zapatrywania, jek i odmienia­
jący się jeden po drugim przedstawiciele rządu 
z rożnych stronnictw złożonego".

To rzecz jasna, ale właśnie dlatego „pa- 
tryotyczne* pisma rosyjskie, oddane obecnemu 
kierunkowi rządowemu, usiłują bądź co bądź, 
sznmnemi frazesami w stosunkach francusko- 
rosyjskich, zamaskować istotny stan rzeczy, a 
przytem w komiczny sposób narzucać się F ran ­
cyi jako protektorowie jej w Europie. Otóż prze- 
eiw tym butnym czynnikom prasy rosyjskiej W ie­
stn ik  Jewropy z całą występuje dosadnością 
p isząc:

„Mamy u nas szczególnego rodzaju patryo- 
taików dziennikarskich, którzy sobie za specyal-

eno nikomu i pod żadnym warunkiem szczęścia cią­
głego nie daje, to wtedy nastaną lepsze czasy dla 
narodu. W tedy szumne słowa „Jeszcze nie zginęła* 
nie będą się wyrywać z piersi schorzałej, z organizmu 
nerwowego, ale obok tych słów i szlachetnego umy­
słu przepojonego miłością ojczyzny, którą m atki nasze 
jak  W estalki wśród ciężkiej doli narodu strzegły i 
przechowały, za co im się cześć wieczna należy — 
stanie pięść silna, gotowa przed światem poprzeć zda- 
aie, co nam obca przemoc wzięła mocą odbierzemy". 
Zebrana publiczność gorącemi oklaskami podziękowała 
drowi Skałkowskiemu za jego piękny a pouczający 
odczyt. Żałować jednak należy, że publiczności tej 
stosunkowo było nie wiele, a przecież spraw a hygie- 
ny jest dla nas bardziej aniżeli dla innych narodów 
piekącą.

Towarzystwo oświaty lądowej odbyło 
wczoraj po południu w sali bibliotecznej K asyna 
miejskiego doroczne walue zgromadzenie, przy dosta­
tecznej liczbie członków, pod przewodnictwem prezesa 
tow. p. H irschberga. Po zagajeniu zebrania przez pre- 

! zesa i odczytaniu przez sekretarza p. Łaszowskiego 
, protokołu z ostatniego walnego zgromadzenia, przystą­

piono do sprawozdania W ydziału za rok ubiegły. W  
dyskusyi nad tern p K rc ek , poddał działalność 
W ydziału krytyce. W  obronie wydziału przemawiali 
pp. B ałaban, Korostyóski, Gubrynowicz, Amborski i 
dr. Szydłowski, który ostro w ystąpił przeciw p. Krce- 
kowi i udowodnił mu niesłuszuośó zarzutu. W  dal­
szej dyskusyi zwrócił dr. Steczkowski uwagę wydzia- 

| łu , że czytelnia na Janowskiem , kosztuje Towarzy- 
j stwo rocznie przeszło 500 z ł r , a przynosi dochodu 
; zaledwie 108 złr. W  końcu przyjęto sprawozdanie 
j wydziału i na wniosek p. Merunowicza udzielono mu 
‘ absolutoryum. Przystąpiono do wyboru w ydzia łu :
! Przewodniozącym został dr. A leksander H irsehberg. 
.D o  wydziału w eszli: Tadeusz Czapelski, dr. W oj­

ciech hr. Dzieduszycki, Bronisław Gubrynowicz, W la- 
( dysław  br. Koziebrodzki, Franciszek Kuczyński, Zy- 
. gm unt Ł iszow ski, Mieczysław Olszewski, dr. Ale- 
! ksander Raciborski. W  skład komisyi kontrolującej 
| w chodzą: W ilhelm  Bruohnalski, W ładysław  Schmidt

K R O N IK A .
Lwów dnia 26. Marca 1892 r.

Mianowania. Minister handln zamianował 
koncepistę pocztowego Ludw ika Pietrzyokiego kom i­
sarzem pocztowym we Lwowie.

Z armii. Porucznik J a n  W isłocki 10 p. p. 
przeniesiony został w stan  czynny obrony krajowej.

Obiad. U m arszałka krajowego ks. Eustachego 
Sanguszki odbył się we czwartek obiad, w którym 
wzięli udział posłow ie: S tanisław  hr. Badeni, dr.
M ichał Bobrzyński, ks. Tytus Kowalski, Józef Mę- 
ciński, Edw ard Micewski, dr. Franciszek Paszkowski,
Rom an hr. Potocki, Edw ard hr. Raczyński, dr. Mau­
rycy Rosenstock, Tom :sław  Rozwadowski, W itołd 
Rogoyski, ks. Franciszek Sawa, K arol hr. Scipio,
W ładysław  Struszkiewicz, J a n  hr. Tarnowski, P aw eł 
Tyszkowski, J a n  Vivien, Mikołaj hr. W olański, dr.
F ryderyk Zoll i inspektor szpitali krajowych radca 
dr. J a n  Stella Sawioki.

W kościele 0 0 . Bernardynów odbędą się 
w dniach 31. bm. i 1. i 2. kwietnia br. trzydniowe 
rekolekcye parafialne w następującym porządku: We 
środę o godz. 6. wieczorem rozpocznie się nabożeń­
stwo wieczorne, po którem nastąpi nauka wstępna, 
suplikacye i błogosławieństwo najśw. Sakramentem.
W e czwartek, w piątek i w sobotę o godz. 7. rano 
prym arya i nauka. O godz. 10. sum a z wystawie­
niem najśw . Sakram entu i kazaniem. O godz. S. 
wieczorem nabożeństwo wieczorne z nauką i błogo­
sławieństwem najśw. Sakram entem . W  niedzielę rano
0 godz. 7. prym arya, podczas tejże nauka, zakończa­
jąca rekolekcye, poozem w końcu mszy św. nastąpi 
kazanie generalne.

Prezentę na gr. kat. probostwa otrzym ali: i i Franciszek Żmudziński. W  końcu uchwalono wnio- 
K s. Dym . K siążek z Bereżnicy na Kokoszyńce, K a- i ski P- K rc e k a : 1) polecić wydziałowi, by rozwinięto 
roi B ardyn na Łany, W asyl B iernacki na Podborce | ag itację  celem pozyskfnia więcej członków, 2) umie-
1 W asyl M arczak na Balicze podróżne. I szczać w sprawozdaniach tabelę określającą rozwój

O nabycie dóbr Podhajce od krakowskiego
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń prowadzi roko­
wania Rom an hr. Potocki. !

Z Towarzystwa strzeleckiego. Prezydyum  i 
wydziału Towarzysta strzeleckiego, z królem p. B ra- i 
tkowskim na czele, wręczyło wczoraj, jako w 55 le­
tnią rocznicę przystąpienia do Tow arzystwa, p. F r y - 1 
derykowi Schubutowi w spaniały adres, podpisany przez 1 
wszystkich członków, z następującą dedykacyą: „Z a­
cny Towarzyszu ! Półwiekowa przeszło rocznica ucze- i 
stnictw a twego w Tow. strzel., łączy się z takąż ro- i 
cznicą wytrwałej a pożytecznej pracy, na polu handlu ' 
i przemysłu. W ytrw ałość s  pracy łączyłeś ściśle z i 
koleżeństwem i solidarnością, świecąc przykładem ci- \ 
chej, wytrwałej i niezmordowanej działalności, a ta ­
kim obywatelom i towarzyszom należy się zasłużona 
cześć! Przyjm  więc w dniu jubileuszowym, zacny dru­
hu, serdeczne wyrazy uczuć i ozci naszej, tudzież n a j - , 
szczersze życzenia od współtowarzyszy*.

Zebranie towarzyskie urządziło wczoraj 
w sali szkoły im. Staszica Towarzystwo pedogogiczuo- 
śpiewackie. Program  wypełniły chóry mięszane i mę­
skie, g ra panny Kropińskiej, śpiew solowy panny 
Orłowskiej, dnet pp. Weiglównej i Szozurkowskiej, 
deklamacya panny Braunseis i kapela uczniów szko­
ły  im. św. Anny. Całość wieczorku wypadła znako­
micie, a lioznie zebrani członkowie Towarzystwa nie 
szczędzili zasłużonych oklasków koncertantom.

Komitet urządzający koncert m ałych dzieci I 
na dochód obiadów dla głodnej dziatwy, składa ser- 1 
deczne podziękowanie pp. Appermanom, M. B ara­
nowskim, Chołodeckim, Grottom, Gruszkiewiczom, 
Maniakom, Mańkowskim, Markiewiczom, Mehlemom, 
Szawulom i Zboińskim za pozwolenie swym dzieciom 
na występ, jakoteż p. Franciszkowi Domiszewskiemu 
za objęcie kierownictwa, a pp Gruszewiczowej, Ko- 
stkiewiczównej, Lanrecbiej, Marbiewiczowej, M ań­
kowskiemu i Markowi za szczere zajęcie się swymi 
elewami i elewkami biorącymi udział w konceroie, 
odbytym d. 22. marca, z którego w płynęło do kasy 
92 zł. 50 ct., za co składa komitet P . T. publiozno- 
ści serdeczne „Bóg zapłać*.

N a  p is m a  Felicyi z W asilewskioh Boberskiej 
złożyli dotychczas prenumeratę : pp. Ludw ik Dolań- 
ski, Mieczysław Gawlikowski, Boiesław Śm iałowski, 
Stefan Dobrzański, J a n  Iwanicki, Bolesław Stuki, 
Marya Sbibniewska, Ju lia  Barewiezówna, Marya K ra- 
ińska, K . hr. Lanckorońska, K arolina Mościńska, 
Ewelina Eulenfeld, Marya Barzykowska, Borysława 
Brzechowska, Jadw iga Bielańska, H enryka D rużba- 
cka, Stefania Wechslerowa, W anda Wechslerowa, 
Em ilia Czermakowa, M arva Jaszkow a, Bronisława 
Sternalówna, Helena Boberska.

Dla kobiet. Wczoraj 25. b. m. w południe 
w ygłosił swój odczyt „O obowiązkach obywatelskich 
matek ze stanowiska hygienicznego* niedawno osiadły 
w naszem mieśeie dr. B ronisław  Skałkow sbi, lekarz 
chorób kobiecych, były asystent kliniki prof. Chro­
baka we W iedniu. P relegent zaznaczył w krótkich 
słowaoh stanowisko kobiety i matki w społeczeństwie 
starożytnem i od czasu, kiedy duchem chrześcijańskim 
ludność oświeconą została, ku lt i cześć P . M aryi przy­
czyniły się do podniesienia żeńskiej połowy rodzaju 
ludzkiego, z poniżającego stanowiska, jakie takowa 
zajmowała do należących się jej dostojeństw. U nas 
w Polsce związek Sodalis m arianus nie mało się 
przyczynił do nadm ia kobietom w stosunku do Za­
chodu wybitnego stanowiska. P raw a natury czyniąc 
z kobiety matkę narodu, zakreślają zdaniem prelegen­
ta jej stanowisko, to też chorobliwemi nazywa em an­
cypacyjne zachcianki kobiet. Obowiązki m atki i pani 
domu są tak ważne, że równają się zadaniu mężów 
na rozlicznych polach. Objaśniwszy dalej prawo dzie­
dziczenia, dochodzi do rezultatów i widoków na przy­
szłość smutnych. Zaniedbane przez cały szereg poko­
leń ćwiczenia fizyczne doprowadziły, że naszą rasę 
pod tym względem nazwać można w porównaniu do 
innych skarłowaciałą. R ekrut nasz należy do fizyoznie 
najsłabszych z pośród ludów zamieszkujących Austryę. 
Cóż po duchu, kiedy ciało mdłe. To też zwraca się 
prelegent do matek, tego serca narodu, aby racjonal­
nie prowadziły wychowanie dziewcząt tych szczegól-

czyteló, 3) rozesłać kwestyonaryusz czytelnictwa lu ­
dowego na wzór Brzezińskiego i 4) by wydział za­
stanowił się nad wymianą książeozek między biblio­
teczkami.

Uroczyste przedstawienie ku uczczeniu 
pięćdziesiątej rooznicy otwarcia teatru hr. Skarbka 
odbędzie się we wtorek dnia 29. marca rb.

Powtćrzonem będzie w całości to przedstawie­
nie, które było danem przed laty pięćdziesięciu. Nadto 
wejdzie w skład przedstawienia kilka innych num e­
rów. Program  szczegółowy zastanie jutro ogłoszony. 
Amfiteatr będzie bardzo ładnie w tym dniu udeko­
rowany. c

Z Towarzystwa sztok pięknych. W  loso­
waniu dzieł sztuki lwowscy ozłonkowie Towarzystwa 
„ztuk pięknych wygrali na numera a k c y j: 513, 537, 
793, 8567, 3377, 4025, 5255, 5547, 5781, 8469, 
8537, 8552, 8824, 8871, 8923, 9104, 9105.

Z Pilzneóskiego pisze nam pewien prze­
jezdny: „Zapytuję władze krajowe, dlaozego nieszczę­
śliwi mieszkańcy miejscowości Gorzejowic, Siedlisk, 
Grndny dolnej i górnej i dalej w powieoie pilzneń- 
skich położonych, skazani są na najokropniejsze dro­
gi i to w końcu X IX . stuleoia. Przecież jest to oko­
lica przemysłowa, w której istnieją dwa młyny am e­
rykańskie, tartaki, gorzelnie, kopalnie węgla i wapna! 
Gdzież więo należna opieka nad rozwojem przemysłu 

i i handlu ?“
I W Bolechowie zm arł dnia 21. b. m. emery- 
; towany urzędnik upaństwowionej kolei K arola L u ­

dwika, P io tr Jarosz, przeżywszy la t 48 . Zmarły po­
zostawał przez 20 la t w służbie kolejowej i za życia 
swego był tak od podwładnych jak  i kolegów nad­
zwyczaj łubiany. W  pogrzebie wzięła udział cała in- 
teligencya miejscowa i wszyscy urzędnicy kolei pań­
stwowej w Bolechowie, którzy pomimo, że nie byli 
kolegami śp. Jarosza, złożyli na jego trnmnie piękny 
wieniec.

W Złoczowie odbędzie się dnia 3 kwietnia 
walne zgromadzenie świeżo zawiązanego Towarzystwa 
gimnastycznego „Sokół*. Na porządku dziennym wy­
bór wydziału i komisyi rewizyjnej, ustanowienie mie­
sięcznych wkładek członków i spraw a uroczystośoi 
jubileuszowej „Sokoła* lwowskiego.

Z PodhorzeC donoszą, że tam w ubiegłą nie­
dzielę dopuszczono się strasznego zabójstwa. Murarz 
A ntoni F iałkow ski, nienawidząc od dawna szwagra 
swego Piotra Iskrę, nosił się od dłuższego czasu z 

, myślą zabicia go. W  niedzielę, gdy Isk ra  wychodził 
I ze sklepiku żyda Leizora, rzucił się na niego F iałko- 
, wsbi wraz ze swym 16 letnim synem i powaliwszy 
, go na ziemię, uderzył go kilka razy kamieniem w 
! głowę. Ratunek był niemożliwy, gdyż każda rana by­

ła  ciężką i zdolną przyprawić człowieka o śmierć. 
Syn Fiałkowskiego dokończył zabójstwa, gdyż ciężką 
kłodą drewnianą dobił Iskrę na miejscu.

I W Czerniowcacll pośród ludności pan je 
wielkie wzburzenie z powodu ogromnej drożyzny mię­
sa. M agistrat zarządził, abyrzeźnicy oddzielnie sp rze­
dawali mięso, a oddzielnie kośoi. Rzeźnicy zastoso­
wali się wprawdzie do tego rozporządzenia, ale pod­
nieśli cenf mięsa bez koś u na 70 ct za kilogram.

; J e s t to cena równająca się cenom wiedeńskim z tą 
; jednak r- żnicą, że we Wiedniu za te pieniądze otrzy­

muje się mięso wyborowe, gdy tymczasem w rzeźni 
miejskiej w Czerniowcach biją tylko bydło najgor­
szego gatunku. Sprawę tę kartelu rzeźników poruszo­
no we wtorek w radzie miejskiej, a w czwartek obra­
dowała nad nią ankieta, zwołana przez m agistrat. 
Również i mieszkańcy sami czynią s tira n ia  celem 
usunięcia nadużyć rzeźników. Za inieyatywą klubu 
pocztowego odbędzie się w niedzielę 27. bm. zgroma­
dzenie urzędników państwowych celem narady nad 
sposobami, któreby położyły tamę nieustannemu pod­
noszeniu się cen artykułów spożywczych.

Z kroniki warszawskiej. Głośny rozbójnik, 
który przed dwom laty s ta ł się postacią niemal le­
gendową w guberniach kieleckiej i radomskiej, ukazał 
się znów na widowni. Skazany na osiedlenie dożywo­
tnie, M alarski zbiegł z Syberyi. Kradzież u Brykal- 
skich w Słomnikach była pierwszym jego debiutem.

nie ze względu na ich przyszłe powołanie jako ma- j W parę dni po dokonaniu kradzieży zjawił się u Bry- 
tek. Jedno  pokolenie racyonalnie fizycznie wychowane kalskich młody człowiek, który przedstaw ił si§ jako 
może być wskutek praw a dziedziczenia, podwaliną delegat przybyły z K ielc do zbadania przestępstwa.

Po jego odjeździe Brykalski otrzymał list, w którym 
delegat przyznaje się, iż jest M alarskim i że on speł­
n ił krad/.it-ż.

S p ra w y  e m ig r a c y jn o .  Żydów emigrujących 
z Polski i Rosyi cofają władze pruskie natychm iast 
z powrotem i pilnują się w tem bardzo ściśle. Ostro 
żność ta zachowywana bywa tylko eo do żydów a to 
z tego powodu, że władze rosyjskie nie chcą nastę 
pnie przyjmować żydów z P rus z jakiego bądź po 
wodu wydalanych.

S e n z a c y jn a  w ia d o m o ś ć .  W  braku wielkich 
wypadków karm ią Parodni L isty  swoich czytelni 
ków wielkiemi bajkami. Oto w jednym z ostatnich 
numerów donoszą o wielkiej tajemnicy politycznej 
którą odkryć się im udało, a mianowicie, że w razie 
wojny z Rosyą nastąpi czwarty podział Polski. W ar 
szawa przypadnie Niemcom, a cała południowa część 
Polski aż do morza Czarnego zostanie wcieloną do 
Galicyi.

N a y lą  ś m ie r ć .  P aw eł Robert Benzien, pod 
dany niem iecki z Mehlis w księstw ie Sa-ko-kobursko- 
gotajskim, przybywszy we środę z Rosyi do Lwowa, 
zm arł nagle w nocy w hotelu Langa. Przybyli na 
miejsce dr. Rnicki i Krobicki skonstatowali udar ser 
cowy. Zwłoki odstawiono do kostnicy szpitala po 
wszechnego.

Z m a r l i .  W Horodence zm arł W ł. Sekunda 
komisarz str>ży skarbowej przeżywszy la t 46.

W  Krakowie zm arła W iktorya Wyżykowska, 
licząc la t 100.

J u t r o . in ia  27. m a rc a : św. Emanuela. — 
św. W enedybta.

Odpowiedź Adm inistracji. W ny P an  Ty
tus K . pocz‘a Chołojów. Prosimy oznaczyć numer 
a wyszlemy natychmiast. D ala podana jest m ylną 
Dwudziestego trzeciego było w środę. Zatem czy po 
słać nr. 70 z wtorku, czy 71 z środy?

Z 1 d n l a , -

J u  d i  c.
f  Wyjątek i  „ W ielku j Eneykloprdyi Powszechnej 

w ydań 'j w roku 1942J
J  u d i c A nna, śpiewaczka i aktorka francuska 

izraelickiego pochodzenia. Zawód swój rozpoczęła w 
r. 1669, a początkowi temu towarzyszyły oryginalne 
zaiste okoliczności. Było to w łaśnie podczas otwaroia 
królewskiej A kadem ii muzyki (A cidem ie  rcya’e de 
Musiąue, dziś Grand Opera )  na której założenie 
otrzymali przywilej markiz de Soudrac, ks. Perin, 
dość mierny poeta i muzyk Cambert, z wyłącznem 
prawem dawania w niej oper francuskich. Na uro 
czystem inauguracyjnem przedstawieniu znajdował się 
król Ludw ik X IV  wraz z całym swoim świetnym 
dwoiem. Podczas wykonywania chórów, król dostrzegł 
nie młodą już osobę, rosłą szatynkę, stojącą w pier 
wszych szeregach pań śpiewaozek. Uderzony powa­
żnym jej wiekiem, zapytał panią de Montespan o na­
zwisko artystk i, jak  się w yraził, „tak daleko w do 
linę la t zaszłej"... A thenais nie mogła dać na to od­
powiedzi, de Soudrac przybiegłszy jednak szybko wy­
mienił jej nazw isko: Jndic. „Niechże panna Judio*, 
ozwał się na to król „schowa się w głębię nieco iż ­
by nie obrażała siwizną swoją czułych oczu naszych*. 
Nie zrażona tą porażką Jud ic  pracowała przecież da­
lej w obranym kunszcie, kształcąc się cierpliwie i 
osiągając -nawet piękne sukcesa. Jako  osobliwość w 
swoim rodzaju przedstaw ił ją później Talma cesa­
rzowi Napoleonowi I. Do szczytu szalonego rozgłosu, 
znaczenia i m ajątku doszła w r. 1878 podczas wy­
stawy światowej w Paryżu w sztukach płochych, 
speoyalnie dla niej pisanych. Nazywano ją  wtedy 
„królową wodewilu" i rzeczywiście humor jej, wer­
wa, spryt, umiejętność dogadzania chorobliwemu gu­
stowi pnbliczności nie miaty sobie równych. Na ry­
zykownych spekulacyach straciwszy olbrzymią, milio­
nową fortunę, objeżdżać m usiała dla chleba pomniej­
sze miasteczka, kilku grajków do pofflopy sobie przy­
brawszy. W  tej kompanii pizybyła między innemi w 
r. 1892 do Lwowa, m iasta ustronnego, fanfarą szu­
mnych pochwał poprzedzona. Na sztuki jej cisnęły 
się tam tłum y, tacy go nigdy w teatrze nie bywali 
biegli do sali bez tchu, nie żałując na wstęp grosza, 
Uzbierała za jeden wieczór Jud ic  1.000 zł. (taka tam 
podówczas moneta austryacka kursowała), przekonać 
się jednak przy tem mogła, iż talenta jej przestały 
wywierać dawny urok, część bowiem lwowian zupeł­
nie jej niezrozumiała, inni ton swobodny, kaw iarnia­
ny śpiewek jej ostro zganili, a jeszcze inni wprost 
ku niemałemu jej wstydowi, oświadczyli, iż na swo­
jej, polskiej scenie mają o wiele świeższą, smaczniej- 
szą, bardziej uzdolnioną i dowcipną wodewilistkę, 
imieniem Zimajer. tc.

n a s M

S E J M .
Lwów d. 26. marca.

Dzisiejsze, trzynaste z rzędu posiedzenie 
sejmu naszego rozpoczęło się o godzinie 10 mi­
nut 40 z rana. Udział posłów z początku posie­
dzenia nieliczny.

Urlopy otrzymali Romer Gustaw na dni 
pięć, min. Zaleski do końca s-syi.

Sekretarz p. Wiktor odczytuje spis pety- 
cyj, z których podajemy ważniejsze:

Wydział pow. w Żółkwi z petycyą mieszkań­
ców Winnik i kolonii Ebreufeld przydzielonych 
do żółkwi o utworzenie z tego przedmieścia oso­
bnej gminy. — Mieszkańcy gin. Zniesienie o re­
gulację Pełtwi. — Obszary dworskie położone 
nad górnym brzegiem Trześniówki o regulacyę 
tej rzeki. — Kilka gmin petycyonuje o pożyczki 
i zapomogi głodowe. — Kilka gmin o zniesienie 
prestacyj szkolnych. — Kilki.naście petycyi nau­
czycieli i rad szkolnych miej-cowych o polepsze­
nie bytu nauczycieli. — Gal. Tow. gospodarskie 
we Lwowie o utrzymanie nadal zamknięcia dla 
bydła od strony Rnmunii. - Gal. Tow. ogro- 
dniczo-pszczelnicze o subwencyę na krzewienie 
sadownictwa między ludem. — Tow. oświaty lu­
dowej we Lwowie o subwencyę.

Ogółem wpłynęło dotąd 1 3 7 0  petycyj, które 
odesłano do właściwych komisyj.

Dr. F r u c h t m a n n  popiera petycję na­
uczycieli szkół ludowych w Stryja o wliczenie 
ich do wyższej klasy płacy.

Przystąpiono do porządkn dziennego. Na 
pierwszym punkcie stało pierwsze czytanie spra­
wozdania Wydziału krajowego o pomocy dla dot­
kniętych nieurodzajem. P. P o p o w s k i  wno­
si, aby polecić komisyi budżetowej, by już na 
najbliższem posiedzeniu złożyła ustne sprawozda­
nie z tego referatu. P. R o m a n o w i c z  jako 
sprawozdawca nie sprzeciwi i się wnioskowi. P. 
S c i p i o  wnosi poprawkę, by nie na następnem, 
ale na jednem z najbliższy i h posiedzeń. Uchwa­
lono z poprawką p. Scipia.

Sprawozdanie Wydziału krajowego o zam­
knięciu rachunków funduszu propinacyjnego za 
r. 1891 odesłano do komisyi budżetowej, zaś o

funduszu pożyczkowym na budowę koszar do 
komisyi administracyjnej.

Poseł B o b c z y ń s k i  uzasadnia wniosek 
swój, podany przez nas przed kilku dniami, o 
zmianie ustawy drogowej w tym duchu, aby za­
miast prestacyj drogowych ustanowiono dodatek 
do podatków; byłby to słuszny rozdział ciężarów 
pomiędzy gminą a obszarem dworskim. Ciężar dro­
gowy spada dziś na najuboższych, bogatsi bowiem 
są zazwyczaj radnymi w gminie i nmieją ciężary 
od s ebie usuwać. Mówca jest zdania, że nało­
żenie 15% dodatku wystarczy na utrzymanie 
dróg w dobrym stanie. Pod względem formalnym 
prosi mówca o odesłanie jego wniosku do komi­
syi drogowej — co też uchwalono.

Z kolei nastąpiło pierwsze czytanie wnio­
sku p. M i c h a l s k i e g o  co do zmiany okól­
nika ministerstwa wojny, orzekającego, że zaję­
cia rękodzielnicze nie dadzą się pogodzić z go­
dnością stanu oficerskiego. P. Michalski przed­
stawia, że w rozdziale VIII. „Vorschrift“ z roku 
1891 znajduje się §. 46., omawiający sprawę 
zajęć prywatnych oficerów rezerwy, w stanie 
spoczynku i w stosunku pozasłużbowym. Para­
graf ten stylizowany zupełnie ogólnikowo, zazna­
cza , że oficerowie w ogóle w życiu pry watnenp 
mogą zajmować wszelkie stanowiska nie ubliźti- 
jące szarży oficerskiej i nie kompromitujące sto­
pnia, ubliżające zaś i kompromitujące są w myśl 
tej ustawy szczególniej te zajęcia, w których 
wykonujący je w stosunku do publiczności speł­
nia czynności, któremi zwykle zajmują się po­
mocnicy, rękodzielnicy lub słudzy „w ś c i s ł e m  
t e g o  s ł o w a  z n a c z e n i u . *  Jakkolwiek,wy­
chodząc ze stanowiska dzisiejszych pojęć, które 
nawet robotnikowi przyznają prawo wybieralno­
ści do ciał parlamentarnych — należałoby wy­
stąpić w całości przeciw temu przepisowi, dziś 
bowiem uczciwa praca każdego rodzaju nikogo 
hańbić nie może, to jednak wobec pewnych za­
starzałych pojęć zwłaszcza w sferach wojskowych 
o g o d n o ś c i  p r a c y  i „o s z a r ż a c h  
g a t u n k ó w  p r a c y *  —- potrzeba się z tem 
liczyć i jeżeli już nie o zmianę p r z e p i s ó w  
się starać, to przynajmniej o zmianę rozporzą­
dzeń wojskowych, które czasami wypaczają n a­
wet najlepsze ustawy. P a r a g r a f  ten inaczej 
wygląda w druku jak w wykonaniu; ogólnikowe 
jego przepisy są granicami dowolności jego tłó- 
maczenia, prowadzą do dziwnych zaiste Ifonąe- 
kwencyj; weźmy np. bogatego rękodzielnika wy- 
konywującego rzemiosło; kształci on syna, posyła 
go do szkół realnych i na technikę, a to w tym 
celu, aby następnie poświęcił się pracy ojca; syn 
kończy dobrze szkołę, w międzyczasie służy jako 
jednoroczny ochotnik, zdaje dobrze egzamin 1 
zostaje oficerem. Jakież konsekweneye tego : oto 
wolno mu nic nie robić, wolno robić długi, wol­
no być dyurnistą; — jeżeli tylko ma zapewnienie 
na 600 zł,, zostaje dajej oficerem, ale niechby 
oświadczył, że obejmuje interes ojca, niechajby 
się zapisał w liście osobistej jako kowal, ślusarz, 
rymarz itd., wnet musiałby chcąc czy nie chcąc 
złożyć szarżę i zostałby mimo najlepszego uzdol­
nienia przeniesiony do innego pułku w randze 
feldwebla. Nowa ustawa, powołując wszystkjcft 
pod broń, zmnsza jednorocznego ochotnika pod 
groźbą dwuletniej służby do złożenia oficerskiego 
egzam inu; cóż to za sens w tem i loika kazać 
komuś zdawać egzamin oficerski na to, aby go 
później pozbawić stopnia z powodu jego z&jęma 
w życiu prywatnem. — A potem jeszcze jeden 
wzgląd czysto wojskowy; pytam, który oficer 
przy równych zupełnie kwalifikacjach będzie 
zdolniejszym do służby i wytrwalszym ; czy ten, 
ftóry cały młody wiek spędził na umysłowe] 
pracy przy biurku, czy ten, który pracując jako 
kierownik rękodzielni, jest w pełni sił fizy­
cznych ? Nasze młode pokolenie jes t  tak zdener­
wowane i zdegenerowane, że ludzie fizycznie roz­
wiń ęci, posiadający równocześnie wykształcenie, 
są istotnie cennym kapitałem. Zresztą każdej 
uczciwej pracy cześć się należy, bo ona tworzy 
prawo obywatelskie. Wipm, że ściśle rzeoz biorąo, 
sprawa ta nie należy do zakresu sejmu, ale sejm 
jest na t o , ażeby każde uprawnione życzenie 
wysłuchał i dał mu należyty nacisk w przepi­
sach tych, w których może widzą nieaząsadnio- 
ftą pogardę pewnych gałęzi pracy zacnej. Myślę, 
że kto spełnił warunek, od którego uzyskanie 
stopnia oficera zależy, ten nim powinien zo­
stać bez względu na rodzaj zajęcia, jeżeli 
tylko to zajęcie, ta praca jest uczciwą. — 
Przez moje usta przemawia cała falanga ludzi 
jracujących w pocie czoła, ażeby synom swym 
dać wyższe wykształcenie takie, któreby później 

zawodzie swoim spożytkować mogli. T *  p o ­
g a r d a  s p o ł e c z n a  pewnych gałęzi pracy pcha 
młodych ludzi do zajęć biurowych, robi proleta- 
ryuszy naukowych z tych, którzyby w rzemiośle 
zabłysnąć mogli. Niechże państwo na każdym 
junkcie znosi ową klątwę ciężącą na pewnych 
rałęziach pracy ludzkiej, niech uzna zasadę, że 
mżdy, kto ma odpowiednie wykształcenie, bez 

względu na rodzaj pracy, naturalnie uozciwej, ma 
prawo do pewnych przywilejów w każdym kiernn- 
cu. — Pod względem formalnym mówca prosi o 
odesłanie wniosku do komisyi prawniczej — co 
eż nchwalono, nagradzając mówcę okhskąmi,

Z kolei p. dr. J ę d r z e j  o wi c  z referował 
imieniem komisyi drogowej wniosek p. H u r y k a .  
Wniosek ten dzielił się na 3 części: 1. Wszyst- 
tie myta drogowe i mostowe na drogach krajo­
wych znoszą się; 2. Suma dochodów z tychże 
myt ma być pokrytą dodatkami do podatków;

Przy drogach krajowych mają być posadzone 
drzewa owocowe. Komisya wnosi przejście do 
porządku dziennego nad 1. i 2. punktem wnio­
sku, a co do 3. punktu poleca się Wydziałowi 
krajowemu, ażeby i nadal czynił usiłowania, by 
drogi krajowe drzewkami owocowemi bez łożenia 
na ten cel znacznych kosztów były obsadzane.

P, H u r y k  przemawia za swoim wnioskiem 
ńerwotnym, a przeciw wnioskowi komisyi — żą­
dając przekazania całego wniosku swego Wydzia­
łowi kraj. — poczem po odpowiedzi sprawozdawcy 
większością głosów wnioski komisyi uchwalono.

P. A s n y k  referował następnie imieniem 
comisyi szkolnej sprawozdanie z czynności dep. 

' I I  Wydziału kraj, Komisya wnosi przyjęcie spra­
wozdania do wiadomości, Przy sprawie tej p. dr. 
Goldman poruszył sprawę utworzenia instytucyi 
dla kształcenia kandydatów nauczycielskich reh- 
ęii mojżeszowej a w przyszłości i kandydatów ra- 
anackich.

Z porządku dziennego p. R o g o y s k i  
referował sprawozdanie komisyi gminnej z prze­
dłożeniem petycyi gminy m. Przemyśla, o zezwo- 
’enie na pobór opłat od przedstawień teatral­
nych i innych widowisk publicznych w celu upo­
sażenia domu przytułku i pracy, ufundowanego ku 
uczczeniu 40-letniej rocznicy wstąpienia na tron 
cesarza. Zgodnie z wnioskiem uchwalono nadać 
gminie m- Przemyśla prawo do nakładania i po- 
jierania opłat od przedstawień dramatycznych, 
concertów, sztuk konnych i innych widowisk pu­
blicznych, w granicach miasta Przemyśla odby-
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mających się, do wysokości 5 prc. dochodu su« 
rowego.

P. Wincenty G n o i ń s k i przedstawia spra­
wozdanie komisyi drogowej o budowie dróg w Za­
kopanem. Komisya wnosi: 1. upoważnia się Wy­
dział kraj., aby na dalszą rekonstrukcyę dróg 
wewnętrznych w gminie Zakopane, łącznie z dro­
gą wiodącą do doliny Kościeliskiej, tudzież na 
budowę drogi z Zakopanego do Łysej Polany, 

' przy użyciu rozporządzalnych prestacyj drogo­
wych i za stosownym przyczynieniem się fundu 
szu powiatowego, udzielił z subwencyjnego fun 
duszu krajowego zasiłków przekraczających gra­
nicę oznaczoną w okólniku Wydziału krajowego 
z dnia 22. grudnia 1882, a to w miarę potrzeby 
aż do wysokości 70 prc. ogólnych kosztów bu­
dowy; 2. upoważnia się Wydział kraj., aby po 
wysończeniu budowy dróg w ustępie pierwszym 
wyszczególnionych, przystąpił do rekonstrukcyi 
drogi do Chochołowa, pod warunkami w okólniku 
Wydziału kraj. z dnia 22. grudnia 1882 wymie­
nionymi.

Dalej przeszedł sejm do porządku dziennego 
nad petycyą p. Pruszyńskiego i innych w spra­
wie ustanowienia sądu pow. w Skrzydlnej, poczem 
uchwalono, że sejm udziela rządowi opinii, iż 
dla dobra mieszkańców starostwa w Łańcucie 
należy ustanowić tam czwarty sąd powiatowy 
z siedzibą w mieście Żołyni, do którego okręgu 
przyłączone mają być gminy i obszary dworskie 
z okręgu sądu pow. w Łańcucie: Żołynia miasto, 
Żołynia wieś, Rakszawa, Węgliska, Medynia, 
Brzoza Stadnicka, Zmysłówka, Białobrzegi, Smo- 
larzyny, Dąbrówki, Pogwizdów i Zalesie, a z okrę­
gu sądu w Leżajsku gmina Gwizdów.

Nastąpiło sprawozdanie komisyi prawniczej 
Z petycyi m. Bochni o utworzenie nowego sądu 
kolegialnego w Bochni. Zgodnie z wnioskiem 
odstąpiono petycyę tę Wydziałowi kraj. do zba­
dania i przedłożenia wniosku na następnej sesji. 
Przy sprawozdaniu komisyi prawniczej o wnio­
sku p. S a w c z a k a co do zmiany kompetencyi 
sądów powołanych do judykatury w sprawach o 
czyny karygodne, wedle ustaw z 29. lutego 1880 
i 1882 o zapobieganiu zarazom bydlęcym, po 
przemówieniu sprawozdawcy p. Krynickiego, wy­
wiązała się ożywiona dyskusya. Dłuższe i wy­
czerpujące przemówienia wygłosili pp. Rożanko- 
wski i ks. Siczyński, podając w nich przykłady 
anormalnych stosunków, wywołanych dzisiejszą 
pod względem tej judykatury praktyką.

P. R o ż a n k o w s k i  wniósł, aby zamiast 
wniosku komisyi prawniczej, przyjąć rezolucję 
Wydziału kraj., wzywającą rząd do poczynienia 
zmian w kompetencyi sądów powołanych dla 
spraw przew dzianych ustawami z r. 1880 i 1882, 
zmian w tym kierunku, aby sprawy te obecnie 
należące do kompetencyi sądów obwodowych, 
Rależały odt^d do sądów powiatowych. Pomimo 
przemówienia sprawozdawcy p. Krynickiego, przy 
głosowaniu utrzymał się wniosek p. Rożankow-

stąpiono Wydziałowi kraj. do urzędowania; pe­
tycyę zaś gminy Mikołajowa i innych gmin pow. 
bobreckiego o zaprowadzenie urzędu pocztowego 
w Mikołajowie — rządowi do możliwego uwzglę­
dnienia a petycyę Jana Łopuszyńskiego w spra­
wie gminnej kasy pożyczkowej w Podhajczykach 
w powiecie złoczowskim — Wydziałowi kraj. do 
urzędowania.

Poseł Włodzimierz K o z ł o w s k i  wnosi 
uchwalenie rezolucyi do rządu, aby obecne za- 
r ądzenie weterynarsko-policyjne, ustanowione 
dla ochrony przed zawleczeniem zarazy bydlęcej 
z Rumunii i Rosyi bezwarunkowo w mocy obo­
wiązującej utrzymał, oraz, aby przy odnowieniu 
kontraktu handlowego ze Serbią szczególną opie­
ką otoczył płody rolnicze i przemysłowe.

Koniec posiedzenia o godz. 1. minut 5. — 
Następne w poniedziałek o godzinie wpół do 10. 
zrana.

Komisya budżetowa załatwiła na podstawie 
sprawozdania p. Stanisława Badeniego część ru­
bryki VII. budżetu krajowego, obejmującej sub- 
wencye na teatra, Towarzystwa muzyczne, śpie­
wackie, oraz załatwiła sprawozdanie Wydziału 
krajowego w przedmiocie utworzenia szkoły dla 
artystów dramatu i opery. Komisya wnosi: Teatr 
polski w Krakowie, do rozporządzalaości Wydzia­
łu krajowego 8000 zł. Na teatr polski we Lwo­
wie, dramat i opera, wnosi komisya, jak w roku 
zeszłym, razem 24.200 zł.

Dla teatru ruskiego pod zarządem Towa­
rzystwa „Besida" preliminuje komisya subwen­
cję 7.250 zł. Dla Towarzystwa muzycznego w 
Krakowie 800 z ł . ; dla Konserwatoryum Towarzy­
stwa muzycznego w Krakowie 2.000 zł.: Towa­
rzystwo we Lwowie 3.000 zł.; Tow. „Harmonia“ 
we Lwowie 300 z ł ;  Tow. śpiewackie „Lutnia" 
we Lwowie 500 zł. Nad petycyami Tow. śpiewa­
ckiego „Echo“ we Lwowie, Tow. śpiewackiego 

Lutni“ w Krakowie, Tow. muzyezn. w Przemy­
ślu, krajowego Tow. muzyezn. o zasiłek na urzą­
dzenie polskiego działu podczas wystawy wiedeń­
skiej muzyczno-teatralnej w r. 1892, komisya 
wnosi przejście do porządku dziennego.

W załatwieniu petycyi zarządu Kółek rol­
niczych o podwyższenie subwencyi na koszta za­
kładania ilustracyj kółek, oraz urządzanie zjaz­
dów, uznając pożyteczność Kółek, podwyższono 
subwencyę do 5000 zł.

W komisyi administracyjnej prowadzone są 
o l  trzech dni obrady nad przedłożeniem rządo- 
wem z projektem ustawy łowieckiej. Dotąd z pe- 
wnemi zmianami przyjęto przeszło 50 paragra­
fów.

Toż samo p. L e n a r t o w i c z  wnosi imie- 
ńiem komisyi prawniczej, że sejm oświadcza rzą­
dowi opinię, iż dla dobra mieszkańców powiatu 
trembowelskiego pożytecznem będzie utworzenie 
trzeciego sądu powiatowego w Strusowie, do któ­
rego weszłyby gminy i obszary dworskie : Stru- 
sów, Bernadówka, Brykula nowa, Brykula stara, 
Chm elówka, Darachów, Nałuie, Nowy Tyczyn, 
Pantalicha, Ruzdwiany, Tiutków, Warwarzyńce i 
Zazdrość, lecz sąd ten otwartym ma być wtedy, 
gdy sądy powiatowe wprzód zaprowadzone będą 
w Podwołoczyskach, Zakliczynie, Ottynii, Ja- 
Worzuiu, Bołszowicach, Źabiu, Jeziorzanach i 
Wielopolu. Przy sposobności tej p, O 1 p i ń s k i 
poparł wniosek komisyi, — który też przyjęto.

Z kolei petycyę Wydziału Rady powiatowej 
w Kosowie o zmianę ustaw z dnia 23. maja 1888 
odstąpiono odnośnie do uchwały sejmowej z dnia 
29. października 1890 rządowi do rychłego u- 
Względnienia w myśl uchwał sejmowych z dnia 
l i .  stycznia 1888 i 26. listopada 1889 w tyra 
samym przedmiocie powziętych.

Następnie przeszedł sejm do porządku dzien­
nego nad petycyami gmin Ostrów, Iland/lówka, 
Wierzawice, Kónigsberg, Hucisko, Jelna, Ruda, 
Szarzynu i kilku innych gmin powiatu łańcuc­
kiego, domagających się przekazania przekro­
czeń przeciw bezpieczeństwu czci władzom gmin­
nym do sądzenia i karania.

Z kolei nastąpiło sprawozdanie komisyi 
praw. o petycyach gmin i obszarów dworskich 
Przecław, Podole, Wyłów, Błonie itd. co do wy­
łączenia ich z okręgu sądu pow. i urzędu pow. 
w Radomyślu a przyłączenia do sądu pow. i u- 
rzędu pow. w Mielcu. Petycye te przekazano Wy­
działowi kraj. do zbadania i przedłożenia na na­
stępnej sesyi wniosku.

W sprawie petycyi Wydziału pow. w Tar­
nobrzegu i w Kolbuszowej, o uznanie potrzeby 
sądu obw. dla północnych powiatów sądowych 
między Wisłą a Sanem położonych — uchwalo­
no przekazać je  do zbadania Wydziałowi k ra j .  
i przedłożenia następnie sprawozdania.

Toż samo przekazano Wydziałowi kraj. pe- 
tycye gmin Łącko, Kicznia, Wola Kosnowa i td. 
o uznanie potrzeby nowego sądu pow. w Łącku. 
Dalej odrzucono petycyę gminy Żelazówki o 
przydzielenie jej do sądu pow. w Dąbrowie, pod­
czas gdy petycyę gminy Świniarska, o przyłą­
czenie do sądu pow. w Nowym Sączu przekaza 
no Wydziałowi kraj. do zbadania.

Petycyę p. Adama Bogusza o rozpoznanie 
jego pretensyi do fundacyi St. hr. Skarbka, od­

Ostatnie wiadomości.
W piątek odbyło się we Lwowie walne ze­

branie „Proświty", stowarzyszenia narodowców. 
Wedle D ila  przybył znaczny zastęp inteligencyi 
duchownej i świeckiej, a najwięcej włościan. 
Z D ila  dowiadujemy się na razie tylko tyle, że 
zebranie zagaił prezes „Proświty" ks. prof Em i­
lian Ogonowski, a zebraniu przewodniczył dr. 
Sawczak. Po długiej, żywej rozprawie nad spra­
wozdaniem wydziału, wybrano nowy wydział. 
Wybrano samych narodowców. Na 250 głosują­
cych lista proponowana przez radykałów uzyska­
ła tylko po 16 do 20 głosów. Przez aklamację 
wybrano ponownie ks. prof. Edm. Ogonowskiego 
prezesem, a honorowymi członkami mianowani 
zostali profesorowie : Barwiński, Wachnianin, Ce- 
lewicz i Piotr Ogonowski.

Z Cieszyna donoszą: „Starosta cieszyński
Rosenberg został niespodzianie przeniesiony w 
tej samej randze do Opawy. Ludność nasza nie 
zapomni p. staroście zaprowadzenia powiatowego 
niemieckiego „ Amtsb'attu't i nalegania na jej 
przedstawicieli, aby nie witali Najj. Pana w swo­
im ojczystym języku, ale po niemiecku, a więc 
przedstawili się Najj. Panu jako Niemcy. Staro­
stą cieszyńskim został mianowany p. Adolf Zo- 
poth, sekretarz rządowy w Opawie. Nowy staro­
sta jest u naszej ludności w dobrej i wdzięcznej 
pamięci, z czasu gdy był tutaj przed kilku laty 
komisarzem ; jego uprzejmość, sprawiedliwość i 
taktowność zjednałv mu powszechną przychyl­
ność. Ludność nasza wita więc jego noimnaeyę 
z radością, jako świadectwo, że rząd chce przy­
najmniej o ty le jej potrzebom i uprawnionym 
żądaniom zadosyć uczynić, żeby kierownicy ad­
ministracji znali dokładnie język ludności, ró­
wnież dla tego, ponieważ może się ze strony 
władzy spodziewać zupełnej bezstronności."

Cieszyński korespondent Nowej Pressy wście­
ka się z tego powoda. Usunięcie Rosenberga z 
Cieszyna bez awansu, a więc niejako za karę 
'rzypisuje on posłowi Gienciale, który w sejmie 

szlązkim przeciw niemo wystąpił. Korespondent 
przyznaje, że „partya słowiańska" nie cierpiała 
R senberga. P. Zapotha zowie korespondent „kle- 
lykałem polskim.“

Za ostatnie rozruchy uliczne w Berlinie 
skazano trzy indywidua na 2, 3 i 4 lata wię­
zienia.

Na dzisiejszem posiedzeniu francuskiej Izby 
posłów ma być podniesioną sprawa skandalów 
w kościele St. Merry.

Rochefort skazany został zaocznie za obra­
zę generalnego prokuratora Beaurepaire w In -  
tranłsigeancie na rok więzienia.

Traktat względem wzajemnego wydalania 
przestępców pomiędzy Fr?n<*yą, a Stanami Zje­
dnoczonemu został już podpisany.

Jedno z półurzędowych pism belgijskich 
zapowiada, że niebawem zawartą zostanie mię­
dzynarodowa konweneya przeciw anarchistom. 
Pismo to wypowiada przekonanie, że i Ameryka 
Północna do tej konwencyi przystąpi.

Donoszą z M arsylii: Z 2.000 pak z dyna­
mitem, przesłanych tu z fabryki w Panhilles 
zginęło w drodze pięć. Przypuszczają, że kra­
dzieży tej dopuścili się anarchiści, których jest 
bardzo wielu między robotnikami portowymi.

Parlament, grecki został rozwiązany; wybo­
ry rozpisane na 15. m aja; nowy parlament zbie­
rze się 25. maja.
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W a r s z a w a  d. 26. marca. Hurko po­
wrócił wczoraj z Petersburga.

Jak słychać, car dał mu rozległe pełno­
mocnictwo co do f»rtyfikowania Warszawy i re­
szty twierdz Królestwa. O tem, jakoby miał 
przybyć car i carewicz następca, nic tutaj 
niewiadomo.

W iedeń d. 26. marca. Wedle pra­
skiego telegramu Nowej Pressy marszałek 
Lobkowic i namiestnik Thun znamiennie 
wpłynęli na układ deklaracyi rządowej, s ta­
rając się usilnie o to, aby w niej ani szlach­
cie, ani staroczechom żadnego wyrzutu nie 
robiono. Twierdzą nawet stanowczo, że od 
brzmienia deklaracyi marszałek i namiestnik 
uczynili zależnem dalsze pozostanie na swo­
ich urzędach. Hr. Taaffe pragnął zatrzymać 
obu i dlatego w deklaracyi nie ma wzmianki
0 postępowaniu szlachty i staroczechów.

Obiega tutaj pogłoska, że hr. Thun 
zrezygnuje, pomimo że w sprawie deklaracyi 
na swojem postawił. Pewien poseł młodo- 
czeski powiedział, że młodoczesi są zadowo­
leni z brzmienia deklaracyi, gdyż do zdania 
ich, staroczechów i szlachty także rząd się 
przyłączył. Jak słychać, marszałek nie po­
stawi sprawozdania komisyi ugodowej na 
dziennym porządkn plenum sejmowego, aby 
uniknąć burzliwej rozprawy; Niemcy jedna­
kowoż będą mieli sposobność przy rozprawie 
budżetowej, pomówić o stanowisku rządu i 
stronnictw w sprawie ugodowej.

P raga  dnia 26. marca. Kard. arcybi­
skup Schónborn oświadczył, że doniesienie 
Nar. Listów, jakoby czy to on, czy bawiący 
na konforencyi wiedeńskiej biskupi austryac- 
cy postarali się u niluisliu, Gauischa u zabro­
nienie szkołom udziału w jubileuszu Amosa 
Komeńskiego, jest zmyślone. Arcybiskup Schón­
born dodał; „Dowieaziałem się o tym zaka­
zie dopiero tutaj z dzienników. Jako kardy­
nał kościoła rzymskiego i prymas królestwa 
Czech, nie sądzę, iżby do mego zakresu dzia- 
łauia należało, inspirować organa władzy wy­
konawczej, i że to samo stanowisko podziela 
ze mną cały episkopat czeski*.

P r a g a  d. 26. marca. Komisya ugodo­
wa sejmu czeskiego odbędzie jeszcze dwa po­
siedzenia, prawdopodobnie w poniedziałek
1 środę. Na mówcę generalnego za odrocze­
niem przedłożeń ugodowych ma bjć wyzna­
czony Zeithammer.

Z powodu przypadającej na dzień dzi­
siejszy 300-letniej rocznicy urodzin Amosa 
Komeósky’ego, na wielu domach powiewają 
chorągwie. Jeden z nowych placów w śród­
mieściu, został z uchwały rady miejskiej na­
zwany placem Komeósky’ego. W teatrze na­
rodowym odbędzie się dzisiaj wieczorem uro­
czyste przedstawienie.

B e r lin  d. 26. marca. Niemiecka eska­
dra krążowców otrzymała nakaz udać się na 
Zauzibar i Ceylon do Chin; w Zanzibarze zo­
stanie tylko jedna korweta.

Rokowania handlowo z Hiszpanią mają się 
wkrótce rozpocząć.

B erlin  dnia 26. marca. Obecne zała­
twienie przesilenia gabinetowego uważają 
tylko za tymczasowe. Nationalztg. zaprzecza,

iżby minister prezydent bez specyalnej teki 
miał być bez wpływu; owszem ma on wiel­
kie zadanie, być przedstawicielem zapatrywań 
całego gabinetu.

H am burg d. 26. marca. Hamb Corr. 
występuje przeciw rozdzieleniu urzędów kan­
clerza Rzeszy i pruskiego ministra prezy­
denta, i powiada, że osoba cesarza wcale nie 
daje pewności co do uniknięcia starć pomię 
dzy temi dwoma urzędami.

P aryż d. 26. marca. Policya udarem­
niła plany z w i ą z k u  a n a r c h i s t ó w ,  którzy 
wymyślili nowy środek, aby .wytępić burźo- 
azyę“. Członkowie związku mieli wcisnąć się 
jako parobcy do folwarków, położonych w po­
bliżu Paryża, i pozatruwać mleko dla Paryża 
przeznaczone.

P etersb u rg  d. 26. marca. Kilku ofi­
cerów rezerwowych ma się udać do Tehera­
nu, gdzie mają służyć jako instruktorowie 
wojska perskiego.

P etersb u rg  d. 26. marca. Z połu­
dniowo-zachodniej Rosyi (Rusi) donoszą o 
emigracyi chłopów galicyjskich (zapewne 
Knysza i kilku innych ze Złoczowskiego; p. 
r.) Synod (?) wzywa do energicznych środ­
ków przeciw szpiegowaniu oficerów pruskich 
za pomocą balonów.

B elgrad  d. 26. marca. Skupczyna będzie 
zamkniętą najdalej za dwa tygodnie z powo­
du prac w polu. Odbędzie się jednak sesya 
dodatkowa dla zatwierdzenia traktatu handlo­
wego z Austro-Węgrami, skore zawartym zo­
stanie.

Sofia d. 26. marca. Pogłoski o wykona­
niu zamachu na Stambułowa są zmyślone. 
Ministrowie oświadczają, iż są przekonani, że 
dochodzenia w sprawie zamordowania Wulko- 
wicza do niczego nie dopro - adzą.

Na wczorajszem posiedzeniu swojem ga­
binet zajmywał- się sprawą Wulkowicza, otrzy­
mawszy świeże wiadomości. Według nich, za­
raz po zamordowaniu Wulkowicza przybyły 
dwa indywidua na statek rosyjski „Car“, pro­
sząc kapitana, aby im pozwolił zostać na 
statku. A gdy kapitan się wzbrauiał, oświad­
czyli mu z naciskiem, że go do tego wezwie 
ambasada rosyjska. Więc ich pozostawił u 
siebie, ale pod ścisłym dozorem. Nazajutrz 
otrzymał kapitan od ambasadora Nelidowa 
zlecenie, aby oba te indywidua odwiózł do 
Rosyi. Popołudniu „Car" odpłynął z Konstan­
tynopola i d. 27. lutego zawinął do Odessy, 
gdzie ajenci tajnej połicyi już czekali na te 
indywidua. Na te fakta ma rząd zeznania 
wiarogodnych świadków, i uchwalił wszystkie 
te wiadomości zakomunikować Porcie.

Londyn d. 26. marca. Do Standardu 
i Timesa telegrafują z Konstantynopola: Nowy 
bułgarski agent dyplomatyczny, Dimitrow, 
oświadczył przedwczoraj w. wezyrowi, że rząd 
w Sofii postanowił doręczyć W. Porcie kate­
goryczną notę z prośbą, aby W. Porta do­
magała się od Rosyi wydania napowrót Szysz- 
manowa, jako poddanego tureckiego. Gdyby 
temu żądaniu nie stało się zadość, yówczas 
Bnłgarya będzie zniewoloną zastosować twoją 
politykę wyłącznie do własnych interesów, 
bez oglądania się na interesa zwierzchniczego 
mocarstwa.

— W iedeń dnia 26 marca. (Telegram Oaz. N ar.)  
Pszenica na wiosnę 10’27, na maj i czerwiec 9-92, 
na jesień 9 1 2 .

W ied eń  dnia 26. marca godz. 2 min. 08 
po południu. Akcje kredytowe 309-62. Akcje a l ­
pejskie Towarz. górniczego 62 20. Akcje w ę­
gierskie Banku kredytowego 343-75. Akcie Bar*ku 
anglo-austrjackiego 148-75. Akcje Unionbanfcr 
235-20. Akcje kolei Karola Ludwika 210 87. 
Akcje kolei Północnej 282-50. Akcje kolei Połu­
dniowej (Lombardy) 85 — . Akcje kolei Ai- 
foldzkiej (losy tureckie) —•— . Akcje kolei Pań­
stwowej 281-50. Akcje kolei Lwowsko-Gzernio- 
wieckiej 245 75 Akcje kolei węgiersko-półnoeac- 
wsebodniej 199-— . Losy komunalne wiedeńskie 
155 50. Akcje Tow. tureckiego zarządu tytoniu 
164 75. Galie, oblig. iudemn. 104-90. Akoje kolei 
północno-zachod. (lit. B. Elbethal) 230 — . Losy 
regulacji Cisy — . Akcje Banku dla krajów
koronnych 204-25 Akcje Bankvereinu 11225. 
Rosyjski rubel papierowy 120-— .

4*/io% renta wspólna 94 30. 5%  renta 
austr. papierowa 102-80. 4%  r^nt.a austr. złota 
— . Renta 4%  węg. złota 107 50. 5%  renta 
węg. papierowa 10195 Napoleondory 9 42. 
Marki niem. 58-10.

Wiadomości giełdowo.
Lwów dnia 26. Marca. (Z Izby handlowej).

L LXtm *a ntekę, pracą
Kolej eaiic. Karola Lcdw 200 ił, m k. . £10 — 
Kolej Lwów-C3em.-Js«ak& as 300 ri. w . '244 —
Ba. ku Mpoteesnego ps 20? 200 zł w. a. . '*24 -  
Banku k rsdy t galio. gab po «?. w. a. . .

IL Listy zastawne aa lód s<.
Banku cali:. 5%  los w 40 I-O 100 60

‘ ' j ' _ 5% wy!. 10°/, nr. 107 50
„ *v«% !•» w 60 tat 98 25

Banku krajowego 4*/,% loa w 51 latach . . 98 50
Towan. kred. gal. aiemsk. 5 * 1 , ......................... —

,  „ „ * • / , .......................  96 80
* „ ,  4% los. w 41*/, 1. 9510

,  r B » 4*/,% loa. w 58 L 99‘40
;  : „ ,  4% loa. w 56 la i 94-70

III. Listy dłużne na 100 ał.
GaL Zakł. kred. włeść. w likw. (d. 6’/,)  3% 57 —

a .  n n (d. 5%) 2*/,% . 5 5 --
Ogólnogo rolniazo-kredytowego Zakładu dla 

Galicji i Bukowiny w likwidacji 6%  w e .
'««. w 15 Jpt . - • " ............................... 69’—

IT. Obligi a  100 ti.
Indemnizacyjre galio. 5% m. k .....................104-50
Galie. fundu«au propinaeyjnego 4% . . • ■».—
Buków, fundusau propinaeyjnogo 5% . • • jOO-oJ 
E obl banku krajowego 5% w. a. I. oac. . • ICO 

r „ r 1L em. . . 1 0 1 --
FjżTetka krajowa z roku. 187J 6% w. a. . 104-o0

1 a reks IM S 4% %  • • • 97-60
,  *% 91—

Y. Losy.
Lc-*y auasts Krakowa . . . . . . . .  21-—
Losy słiafcs, Stanisławowa ,  .....................29.—

VI. Moaety.
Ilukai cesarski  ........................... 5-54
F&poleendor .  938
Fółimpeijał rosyjski . . . . . . . . .  9 58
Kubel rosyjski srebrny . . . . . . . . 1-22
Kobei rosyjski papierowy . .....................1-1S .
100 sssrek n iem ieck ich .................................   67 85

2 1 3 -  
247 — 
327 — 
216 -

101-30 
K8-2C 

98 95

97 50 
95 80 

10010 
95-40

6 0 -
5 8 -

105 20 
93 70 

101-50
100-70
101-70

98.30
91-70

2 3 -
3 1 .-

5-64
9.4S

1 32 
1-207. 

58-50

lascha, 
fum i u

OBECNA PORA.
tej właśnie porze należy spróbować uży­

cia produktów cenionych po­
wszechnie dla utrzymania po- 

„  włoki ciała w stanie piękności. 
Pomimo zimna i zmian tempe­
ratury twarz i ręce nie dozna­

ją żadnej skazy dzięki używa­
niu Creme Simona, Pudru ry ­
żowego i Mydła Simona. Dla 
uniknienia bardzo licznych naśla- 
downictw, żądać podpisu: Simon 
ulica de Provence 36. w Paryżu. 
We Lwowie w aptekach p.: Miko- 

Wewiórskiego, Ruckera, w składach per- 
fryzjerów. 615
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ocukrzone pigułki krew przeczyszczające
św. Elżbiety, wypróbowany, przez najznakomitszych lekarzy 
zalecany środek na zatwardzenie. Pudełko z 15 pig. 10 et., 
rolka 120 pig- 1 złr. P rzed  naśladow nictw em  ostrzega 
się. Tylko te prawdziwe, jeżeli każde pudełko opatrzone 
jest naszym prawnie zaprotokołowanym znakiem ochronnym: 
w czerwonym druku „św. Leopold11 z naszą firmą „Apotheke 
zum lieil. Leopold, W ie n , S ta d t. E cke d e r  Spiegel- 
und  P lankengasse“ . Do nabycia we Lwowie w aptekach 
pp.: P . M ikolaselia, Z. R u ck era , J .  JBeisera 1 A. Skle- 
p lń sk iego .—W K o ły m y i: w  ap tece  p. W itosław skiego.

Zwracamy uwagę na dzisiejsze ogłoszenie 
magazynów „Printemps“ w Paryżu.

Dyspepsja. Wino Cnassaing. 556

Szebienica w Bośni 10 stycznia 1888.
Wielm. Pan Ju liusz Schaumann

Aptekarz w Stocherau!
Przesłaną mi przez szanownego Pana sól żo­

łądkową otrzymałem z prawdziwą wdzięcznością, a 
po używaniu jej mam sobie za prawdziwy ob wiązek 
publicznie wyrazić, iż tylko dzięki temu środkowi 
uwolniłem się od bardzo przykrych cierpień żołądka 
i kiszek i od długoletniej choroby, która mnie trapi­
ła. Dziś jestem zdrów zupełnie, jeszcze raz z całego 
serca moje podziękowanie i proszę o powtórną prze­
syłkę nowych 3 pudełek Jego soli żołądkowej za za­
liczką pocztową.

Z prawdziwym poważaniem.
Herman Blanle.

Dostać można u wynalazcy aptekarza Juljusza 
Schanmanna w Stockerau, także we Lwowie w apte­
ce pód „Srebrnym orłem". Cena 75 ct. pudełko 
Wysyłka za zaliczką pocztą najmniej 2 pudełka.

Do dzisiejszego numeru dołączamy dla 
wszystkich prenumeratorów

Cennik towarów kolonialnycn, 
win., herbaty i delikatesów, z handlu 

I St. M arkiew icza we Lwowie.

Buhajki rasy Bern-Simenthal
od 6 miesięcy do roku,

po 45 ct. za kilogr. żywej wagi.

10 krów rasy Bern-Simenthal
cd 5— 7 la t ,  dojne, z cielętami lub cielne

po 38 ct. za kilogram ż y w e j  w a g i  
s p r z e d a ł e  

Z a r z ą d  d ó b r  P a ł a h i c z e
p o c z t a  T ł u m a c z -

Stacya kolejowa w miejscu.
3362

R O L E T Y
każdego rodzaju

L. Wertkeim & Comp.*
c. k. nadworni dostawcy,

Pierwsza austr. c. k. uprz. fabryka kas 
rolet żelaznych Wiedeń IV., Louisengasse 6 

Ilustrowane cenniki gratis. 3144

Panowie
cierpiący na osłabienie, powinni zażądać 
illustrowanej broszury traktującej o gal- 
wano-elektrycznym aparacie „Refector11, 
skonstruowanym przez profesora Voltę i 
patentowanym we wszystkich krajach. 
Przyrządu tego używa się samemu i bez 
szkody nosi się przy sobie. Bardzo wie­
lu lekarzy wypróbowało go i gorąco za­
leca. Mieści się niewidocznie w kieszeni. 
Przesyłka wolna od cła. Broszury gratis 
Jwknnercie 20 fenigów w markach list.) 
S , k: C » » ,  ejeW r-teehnit, W i».,
1. Schullerstrasse 18. a a

Papier klosetowy 15 ct.
e = >  S c h o t tw ie n e r  P ap ierfabrifc

Kaiserstrasse 76.___ 3190OCD Wien, VII.,

Piegi
ustępują zupełnie w ciągu siedmiu dni po 
użyciu D r C hristo ffa  znakom itej a  n ie ­
szkodliw ej p om ad y n a  tw a r z  i nie
pokazują się więcej przez całe lato.

Należy wyraźnie żądać oryginalnej po­
mady zielono opieczętowanej po 80 ct. za 
słoik.

Do nabycia 3348
w drogueryi M. Karozewskiego we Lwowie.

Wielkanoc!
Za przesłaniem 30  ot. w markach listo­

wych, wysyła franco
Pierw sze polskie 3389

przedsiębiostwo wysyłkowe
A L B I N A  K R A J E W S K I E G O

w  W ie d n iu , I .  G iselastrasse  1.

10 paczek fa rb  na jaja
>” l f r a r kP  Z ,9rzePise|u użycia, w różnych 
żywych kolorach , między temi złota i sre- 

brną, któremi to farbami można

100 sztuk jaj ufarbow&ć.
Przyjmuje także zamówienia na wszy­

stkie artykuły w dzmł przemysłu wchodzą­
ce. Zakupuje wprost u fabrykantów Udziela 
informacyi w każdym kierunku. Wysyła 
odwrotnie pocztą lub koleją.
Albin Krajewski, Wiedeń 1. Gisehstrasse

Kamasze męskie
(sz ty flety) 3887

eleganckie za tuzin złr. 2o* i wyżej, nie­
mniej wszystkie gatunki obuwia tudzież 
trzewiczki dla dzieci po złr. 4* aa tuzin, 
dostarcza najtaniej dom eksportowy obuwia

Franciszek Rippb Zwittau.
Dokładne cenniki gratis i franco.

3160 Ból zębów
każdego i najgwałtowniejszego rodzaju usu­
wa trwale i natychmiast sławny LITON 
gdyby inny środek nie pomógł. Flakon 40 
i 6C et. We Lwowie w aptece P. Mikola- 
scha, w Stryju w aptece p. Drągowskiego.

3204k
N.- jtańsze i najlepsze

Okruchy herbaciane
w głównym składzie

HERBATY
F i n M l  Slllllth
we Lwowie, Rynek 1.45.

Sadzonki chmielu
Saazkie i z łiothausekaer za 1000 sztuk 
złr. W, poleca P. T. producentom chmielu 
na s?zon 1892 — Jak ób  H e lle r , skład 
komisowy chmielu, założony w roku 1860, 

w Saaz, dom własny, Nr. 233-34.

3391Kupię majątek
w dobrej glebie, z dobrymi budynkami, w pobliżu kolei 
lub gościńca, w cenie od złr. 70 do 100 tysięcy. —
Zgłoszenia adresować: A. B. Przemyśl, poste restante.

D o  s p r z e d a n i a :

urządzenie tartaku parowego
kompletne, wybornie utrzymane, 150 H P .  Maszyna parow a 
z w e n ty lem  p a ten to w a n y m  K a lm a n a ,  3 b o t ły  BoHilleur. 
5 c a ły c h  1 4 m n ie jsze  g a t t r ry ,  z wszystkiemi należącemi 
do tegoż m aszy n am i pom ocn iczem i i rek w izy tam i razem

lub pojedynczo, a bardzo tanio do sprzedania.

Theodor Neum ann,
fabryczny skład maszyn 

W ie n , IV . B e z irk , Hengasse Nr. 78*
D o k ład n y  in w e n ta r z  i s z k ie e  ? r a t 's  i fran<-o.

31971
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DROBNIE OGŁOSZENIA
po tencie od wyrazu.

ZAKŁAD w odolec.niczo - klimatyczny
„Marjówka ‘, otworzyć się mający kołi 

Lwowa, poszukuje z lotnego kąpielowego i 
zdolną kąpielową. Oferty przyjmuje Zarząd 
realności" Em iit Bertom liana Brajera__ we 
Lwowie. 355

EKONOM znakomity ro ln ik , hodowca by­
dła i trzody, zdró^, silny i z najlepsze- 

mi poleceniami, poszukuje posady na ordy- 
narye z a r a z .  Biuro wywiadowcze Satałj 
Halicka 15, Lwów. 26 >

FO R T E PIA N  Hofbaue-a i dwa harmo­
nium do sprzedania u Karola Mareckic 

go, Lwów, Kopernika 9. • 6

!BSH 5H5Łfćsrf 52S252S2S2S2S2 i?S2S2r25252525ES2S2SH 7525252525252521

1EM OJOW SKIEGO tutki nieklejone są 
k znakomite. 2 '2

a

CiE N TK A ŁN E  BIURO spraw unków  dl.
/ prowincji Lwów, Kopern ka i i .  t4 J

1,'OTO M IN IA TU R Y  pastelowe Stefana 
*  Grzywińskiego, plac- Benedyktynek 1. 2.

\  A JTA ^SZE źródło do nabycia dobryet 
IN towarów korzennych i wyrobów mły 
narskieh w handlu Albina Soleckiego we 
Lwowie, ul. Wałowa i. l t  22*

W YSŁUŻONY podoficer żan armeryi po 
szukuje posa.ty dozorcy bisowego, lub 

też magazyniera i pisarza ekonomicznego. 
Adresować uprasza: M. H. poste restante 
Leszniów. 2613

Majątki z i e m s k i e  do sprzedania 
kupna i wydzierżawienia

i f  n t Y \ \ & n \ f  o  1 rea*n0Sl-‘ we Lwo" p a l i l i  C l  II A. O  w;e i na prowinoyi do
sprzedania. Ig Rappaport, Jagiellońska 1<.

D zie rża w y poszukuje Stanisław Ro­
man , post rest. Lwów

Poszukuje się 3383

150-200  morsów pola
o dobrej glebie, wraz z domem i budynka­
mi do objęcia w dzierżawę, zaraz lub od 
św. -Jan*. Zgłoszenia pod adresem: Kłosy, 

poste restante Lwów.

Pokojowe aparaty gimnastyczne
B r .  O. B ohm id’a z Seeburg, Wiirtembergi

przyrząd do spr-stowani* 
stosu pacierzowego, c. k. 
wył. uprz. w wszystkich 
krajach. Chroni przed 
skrzywieniem stosu pacie­
rzowego zwłaszcza u mło­
dzieży. Pierws/.e powagi 
lekarskie przyrząd ten za­
lecają. Przejezdni mogą 
oglądać od godziny 9 do 5 

w głównym składzie D r . S oK naW a 
hygienicznych aparatów gimnastycznych 

M. KINDLER, W ien, III., Rennw=g Nr. 15
#en . reprezentant d la  A u s tro -W ę g ie r , n iem n ie j i w  in- 

n j c h  sk ła d a c h  p rzy rząd ó w  g im n asty czn y ch .

Cena 2 złr — Prospekty gratis i franco.

L oof& h ’a  31.i ł

Przewiązka na wąsy
—"—  wyłącz, uprzyw

Niezrównana w uży­
ciu! Zrobiona z ma 
ceryału dziurkowate 
go, krojem doskona- 

przylegającym — 
praktyczna z tegc 
zwłaszcza względu, 
że nie zasłania uszu 
nie odciska twarzy, 
i w noszeniu czuł 

się nie daje. 
a. D. R.-P. S-.utelr zapewniony 

2 sztuki (najmniejsza posyłka) złr. 1-20 
franco za gotówkę lub za zaliczką. 

Odsprzedających szukamy.

1£. Pollak, Wien, VII., Dóblergasse 4

Ce*, król.

3311

*vł. uprz

E t o M  orzechow?
do farbowania siw ych w łosów ,

K A .  Maczuskiego, C™
w  W iednia, KUrntnerstrasse 19.
Ekstraktem tym, który wyrabiany jest 

z zielonych łnpin orzecha włoskiego, 
najłatwiej i najpewniej farbować można 
liwe włosy na kolory: blond, 8 za t/n , 
brunatny I czarny ; nadając włosom naj­
dalej po 15 min. kolor właściwy, tak że 
kolor ten przy myciu nie schodzi.
1 flak. ekstraktu Orzechów, z ł .  3- -

150
2 — 
l —  
2 —  

1;—
We Lwowie u Zygmunta Ruckera apt., 
w składzie materiałów Al. HiiDnera i u

Leopolda Fausta ulica Sykstuska 1. 2.

1 s ło ik  pomady orzechowej
i/12 n n n
1 flakon olejku orzechowego
/u n n m

Fabryka wytworów chemicznych i nawozowych

Spółki komandytowej Juliana Wanga j
we Lwowie (kantor: Żółkiewska 82)

poleca poi M 0 0 7 I / P  l / n Q 0 i n n 3  preparowaną ?
zas ewy wiosenne ■■*CJVfciiVy lY U O w it t i icę  kwasem siarkowym £

Superfosfat z kości lut) z fosforytów. j 
M ączkę z  żu żli Tom asa i Saletrę chilijską,

a do k arm y  z w i r z ą t  d m o w y c h , dr obi u  eto. I

F o s f o r a n  w a p n i o w y .  I
Cennik i sposób użycia na żądanie bezpłatnie i franco. 3359 J
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Niezawodnym środkiem

jest utrzymywanie czystego i zdrowego powietrza w mieszkaniach i wystrzega­
nie się w szelkiego p rzez ięb ien ia .

N ajsław niejsze powagi naukow e , jak : profesor radca dworu dr. W iderhofer, 
król. radca sanitarny prof. dr. Korany, prof. dr. Podor, o. k prymarynsz Schu- 

ster i wiele innych znakomitości, najgoręcej zalecają

powszechne zaprowadzenie
hygleulcznycta wychodków pokojowych, zaopatrzonych 
hermetycznie przystającem zamknięciem zupełnie bezwon- 

nych ,  tudzież t. zw. Peta de Chambr.
Przyrządy te  są zarówno niezbędne dla ch orych , jakoteż i dla zdro­

w ych , jako najpew niejszy środek ochronny przed zaziębieniem .
Dyskretny ich i elegancki pozór pozwala trzymać je w każdym pokoju sypial­

nym lub dziecinnym.
Kompletne patentowane wychodki pokojowe w najrozmaitszych wzorach po cenie 
złr. 14 do 100 złr. — Pots de chambre z patent. hygieniczno-Iiermertyeznem 

zamknięciem od złr. 3 do 6 50. 3344
Dokładne ilustrowane cenniki rozsyła gratis i franco właśe!eiel przywileju

L .  G U T T M A N N
W iedeń, Backerstrasse 1, tylko I I .  piętro. 

T e i e l o n  3  1 ^ 4 .

a j a w i m

P a r y ż

WIELKIE MAGAZYNY MODNYCH 
TOWARÓW 3312

i ̂  ®

3253

S y ro p  w a p ie n n o -ż e la z is i y
3o.i * p o d  f o s f o r  i m a  w « p n «

sporządzony przez aptekurza H e rb a b n y  w W led u in ,
zalecają najpierwszo powagi lekarskie z bardzo wybornym skutkiem od 21 
lat, a mianowicie jako środek zwiększający apetyt, umożliwiający obfite przyj­
mowanie pożywienia, tern samem sprzyjający prawidłowemu odżywianiu się or­
ganizmu i ogólnemu wzmocnieniu S ił,  zapobiegając w ten sposób skłonnościom 
do chorób płucnych i piersiowych. Niemniej też zalecają gorąco lekarze powyż­
szy środek z powodu jego własności roztwarzania i usuwania flegmy, zmiesza­
nia potów w nocy i niedopuszczania do wyczerpania sił żywotnych , tudzież , iż 
wprowadzając do organizmu żelazo w stosunku łatwo strawnym , przyczynia się 
znakomicie do wytwarzania krwi, zaś dzieciom zadawany z powodu zawiutości 
soli fosforowo-wapieunych, ułatwia im tworzenie się kości.
Cena flaszki z łr .  1/25, pocztą 20 ct. więcej za opakowanie. (Półflaszek nic ma.)

f§ fi
PRZESTROGA. Przestrzegamy wszystkich przed naśl, - 
dowaniami coraz częściej się pojawiającemi pod pod i- 
onem nazwiskiem tego syropu , który od lat 20 prz«z 
nas wyrabiany, jest pn.wdziwym i oryginalnym syro­
pem wapienno-żeiazistym , zbadanym przez pierwsze 
powagi lekarskie Należy przeto wyraźnie żądać : ,,Her- 
babnego syropu wapienno-żelazistego“ i uważać, ab, 
oa każdym znajdowała się obok odbita urzędownie za- 
protokołowana marka o hronna , tudzież broszura P r 
Schweizera , a nie dawać się łudzić i oszukiwać cen:1 

cokolwiek niższą, za jaką bezwartościowe naśladownictwa sprzedają.

W iedeń. „A pteka znr IBarm herzigkeit“
J u l iu sz  H e rb ab n y ,  N eubau, K a ise rs t ra s se  N r.  73 i 75.

Takowy do nabycia we Lw ow ie .- w aptekach : Zygmunta Ruckera, Piotra 
Mikolascha, J. Wewiórskiego, H. Blumenfelda , A. Sklepińskiego, J. Beisera, K. 
Krzyżanowskiego ; w K rakow ie : Ernest Stoekmar, W. Redyk , K. Wiszniewski 
apt.; w B ia łe j : J. Kolasza, A. Fuchs i R. K eler; w B ursztynie : A. Braunstein ; 
w Brzeianach: A. D urst; w horszczowie : M. Niemcze w ski; w Czerni owcach : 
J. M abl, dr. J. Barber, W. v. A lth ; w B orna W a tra : P. F ritsch ; w Droho­
byczu : J. Aichmuller apt.; w Gurahumoro : E. Botezat; w Horodence: M Azen ■ 
towioz ; w Jarosław iu  : J. Rohm i Grzymała; w Jaśle ', R. Palili; w Kimpa- 
lu n g : F. F ritach ; w K ołom yi: J. Sidorowicz, E. Stenzel i K. Br Witosławski; 
w k o p y  czy ńcach : M Reder; w K ryn icy  : H. Nitribit ; w Mielcu : A. Pawli­
kowski; w N iźankow icach: W. Włodzimirski; w Pcdwołoczyskach : D. Schnei­
der; w P rzm yślu: A. Mańkowski, J. Lepiankiewicz ; w Przemyślanach: Z. Ba­
ranowski; w Hodowcach: J. hosignon i D ecani; w Sadagórze : Rubinowioz; w 
śn ia tyn ie :  F. Niemezewski; w S try ju :  L. Git tner; w Suczawie: D. Bottusehan 
i J. Schm ied; w Sanoku: F. Giela ; w Stanisławowie: A. Beil, J. Macura i A. 
Strzemecki apt.; w Samborze: Aleksiewicz apt.; w Storożyńcu: H. Fiillenbaum ; 
w Tarnopolu : M. Krzyżanowski, K. Kahane i L. Fleisehmann ; w Tarnowie : 
S i Pawłowski; w Ustrzykach: J . Riedl ; to Wilamowicach : F. Schneider; w 
W innikach: K. Baumann ; w Ż ó łk w i : w o. k. aptece obwod. A. Dadleca.

ifStr Koleje polowe
dla celów przemysłu i budownictwa.

Lory ze stali i źeLza od */3 
do 2 metrów kub pojemności

Szyny stalowe około w 40  profilach. Szyny przenośne. 
Kola i wszelkie Inne przybory.

Gwoździe do szyn.
Wynajem całych urządzeń dla kolei 

ręcznych, konnych i pędzonych parą.

O R E N S T E I N  &  K O P P E L  3234
P R A G A , J u n g m a n n st ia sse  3 0 . — W ie n , T hereB ianum gasae 31.

W ie d e ń , „ H o te l M e tro p o le .
R lngstrasse, E ranz-Josefs-Q uai.

L w ów , u lica  G ródecka NTr. 2 2 .
Iliustrowane cenniki na żądanie g r a t i s  i f r a u c o . 3283

Atramenty Leonhardi’es°
są najlepsze. — Praw dziw e tylko u wynalazcy 3218

Aug. Leonhardi
w  Bodenbach nad Bibą.

Bezpłatnie wysyła
ilustrowane album, zawierające wzory wszel­
kich nowych nbiorów na PORĘ LET N IA  
na żądanie zafrankowane i zaadresowane do

PP. JULES JALUZOT & Cie
w PAIIYŻU.

Również wysyłają się bezpłatnie próbki 
różnych materyj składających kolosalne za­
pasy magazynów PRINTEMPS. (Dokładnie 

oznaezyó w liście gatunek i cenę). 
Wysyłka do wszystkich krajów w świecie.

W albumie znajdują się warunki doty­
czące kosztów przesyłki i oclenia.

Tłamaoze do wszystkich języków.

Tyj ko z takim

e. k. austr. patent Nr. 36089.

©

znakiem ochronnym

król. węg. patent Nr. 48274.

Leonhardi’ego Atramenty zw yk łe : Airacenowy niebiesko-czarny, Wyborny do 
książek, Alizarynowy zielonawo-czarny, Gallusowy 1 Pocztowy bąrdzo czarny. Najle­
psze, płynne atramenty do aktów i książek. Nieskończenie trwałe, wyrabiane podług 
mojego patentowanego sposobu.

Leonhardi’ego Atramenty do kopiowania : Atraeenowy, Alizarynowy, Atrament 
eiemno-fiiolctowy do korespondencyj, Fioletowy podwójny, Czarny pocztowy. Zarówno 
tają wyborne kopie , jak też nadają się do korespondencyj i prowadzenia książek. — 
Kopiowy „Non plus u ltra“ daje 4 do 6 kopij. Pożądany dla banków, asekuraeyj itp.

LeonhardCegu Atramenty kolorowe, Autografiezne t Hektograficzne, Tu»ze płyn­
ne dla inżynierów i rysowników, pył i ekstrakt atramentowy, farbę do pioszątek i 
stempli, farbę, do kopiowania, kopie do maszyn piszących, atramenty do znaczenia bie­
lizny, kleje płynne i gumy, Woda Labarraque’a do wywabiania plam atramentowych 
z papieru i bielizny. Rozmaite gatunki laków.

Do n ibyr  a we wszystkich lepszych s k r a c h  msteryałów do pi­
sania w kraju i za granicą.

w

A g e n t u r
der vereigten amerikamschen Patent Silberwaaren-Fabrik

W i e n ,  I . ,  F l e i s c l u n a r k t  N r. 14.

W y c l ą e  * p o d j l ę k o w a ń l  
Bardzo jestem z posyłki pańskiej zadowolony i proszę o ponowne przysłanie 

podobnego garnituru. E dler von Broschek.
Trient, 28/1 . 1892. e. k. pułkownik.

Ponieważ z nadesłanych mi 42 sztuk jestem nadzwyczaj zadowolony, upraszam 
o tak? samą przesyłkę ponownie. pj Petera ,

Gódoló, 12. lutego 1892. c. k. myśliwy dworski.

Każda Pani
licz i’ 7.głodu n a  w iek  i stanowisko powinna zaszczycić mnie 

s-*oj ‘m zsmówieni/m. Za ienę niesłychanie niską, b i
tylko i ł\v . 1*25 za sztukę 3341

5800 jedwabnych chusteczek koronkowych
(Fielms) w kolorach : białym, kremowym i czarnym , tkane w prześliczne gier- 
hindy i kwiaty, będzie prawdziwą ozdobą każdej dystyngowanej damy. Zapasy 
te zakupiłem w jednej z fabryk Lyońsktch za poiowę oeny, wskutek po­
wstałej tamże zmowy robotników i tylko dla tego mogę odsprzedawać tak tanio. 
Kftłfly kupujący najlepiej pr/.ekona się o niezwykłej doskonałości i taniości tego 

artykułu. Radzimy pospieszyć się z zamówieniami. Rozsyłka za zaliczką : 
CO II MIS SIO N S- UND Y E R S A N D T -G E S C H IfT  

B. SC H Ó N FELD, W ien , H., C zern ingasse Nr. 15.

Z n a n e  o d  «*. 1 8 6 8 .

B e r g e r a

Lecznicze M y d ło  Sm ołowcowe.
Przez słynnych lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich pań­

stwach Europy z świetnym skutkiem na w s z e lk ie  w y r z u ty  sk ó rn e  szczególniej 
na przewlekłe i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytne wy­
rzuty, tudzież na czerwoność nosa, odmarznię.cia, pocenia nóg, łupież 
na głowie i brodzie. — Bergera mydło smołowcowe zawiera 40“/o smo- 
łowca drzewnego i wyróżnia się znacznie między wszelkiemi innemi 
mydłami smołowcowemi w handlu. Celem ochronienia się przed falszo- 
waniami należy żądać wyraźnie Bergera mydła smołowcowego i uwa­
żać na wydrukowany obok znak ochronny.
W uporczywych cierpieniach skórnych używa się zamiast mydła smołowcowego skutecznie

B ergera  m ydln gm otow cow o - a farc ian ego .
Jako łagodniejsze mydio smołowcowe do usunięcia wszelkich n le o z y s to s o l o ery  
na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia 

i kąpieli dia codziennego użytku służy, zawierające 35% gliceryny i pachnąca

B ergera  g licery n o w e  m ydło sm ołow cow e.
S6T  Cena sz tn tl  każdego gatunku 35 ct. yyra* z broszurą.

w pudełkach po 3 sztuk z łr . l ,  po 6 sztuk z łr . 190.
Z innych mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uwagę: Mydło boRzoowe 
dla udelikatnienia cery; mydło boraksowe przeciw wypryskom: mydło karbolowe do 
wygładzenia, cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające; mydło icktiiyolowe na 
reumatyzm i czerwoność twarzy ; mydło piegowe bardzo skuteczne; mydło tannlnowe 
przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów; mydło do zębów, najlepszy środek czyszcze­
nia zębów. Względem innych mydeł beyera zwracamy uwagę na broszurę. — Należy 

żądać mydeł Bergera, gdyż istnieją naśladowania bez skutku.
Fabryka i główna rozsyłka: G. Heli & Comp ,  w Opawie (Troppau). 
odznaczona dyplonien honorowym na m iędzynarodowej w ystaw ie farm aceuty­

cznej w  W iedniu 1883 roku.
En gros dla Lwowa: u pp. aptekarzy: P. Mikolascha, Zygm. Ruckera,
En detail u pp. aptekarzy  H! Blumenfelda, K. Krzyżanowskiego Jakóba Bai- 

sera, L. Frauenglasa, P. Geilhofra, C. Sklepińskiego; w Brodach u M. Kulaka; w Czort- 
kowie u L. Nossa; w Tarnopolu u F. Jamrógiewieza, L. Fleischmanna; w Kopyczyń- 
cach w apt. Redera; w Przemyślu u L. Nahlika i A. Mańkowskiego; w Stanisławowie 

: u A. Amirowicza, J. Macury i A. Strzsmeckiego; w Kołomyi u J. Sidorowioza 1 Ed.
| Stenzla, jakoteż we wszystkich znaczniejszych aptekach Galicji. 3355

Przepyszne wzory dla osób prywatnych gratis i franko.
j K siążki z wzorami dla krawców niefrankowane

; M a t e r y a ł y  n a  u b r a n i a .
Peruwien i doskin dla "Wielebnego Duchowieństwa, przepisane materje na mundury dla 
c. i k. urzędników, także dla weteranów, straży ogniowych, gimnastyków, i służących 
na liberję — niemniej sukna na bilardy, stoliki do gry, pakłak, także nieprzemakalny 
na ubiory myśliwskie, materje do prania, pledy do podróży od 4—14 złr. Kto pragnie 
nabyć towar uczciwie sporządzony, trw ały , czysto wełniany, nie zaś bezwartościowe 
szmaty, które coraz częściej oferują po cenach bardzo niskich , jednak w gatunku tak 
złym, że opłata krawca za robotę wartość przedmiotu kupionego przewyższa, ten nieoh 

się uda do n a jw ię k sz e g o  Rkładn »nkna w Austro-W ęgrzech pod firmą:
J a n  S t ik a r o f s k y  w  K e r n ie  morawskiem (B r iu m ) .

UWAGA: Przestrzega się P. T. Publiczność przed firmami, które wychwalają 
„re-ztkP*, kupony", długości 3T0 metra i tak zwane „odcinki* n a  ubiory salonowe. 
Już w jednakowem podaniu długości leży widoczne szalbierstwo, gdyż takie resztki eto. 
odcięte, są od niemodnych, zepsutych i niezdolnych do sprzedamy ^w ałków . Tak lichy 
tow ar ,  które to firmy SKupywuią z drugiej lub  trzeciej rę k i, wart jasł zaledwie trzecią 
część ceny kupna. Wysyłan tylko za zaliczką najmniej za z ł .  10 franco. Korespon­
den c ja  w j ę z y k a c h :  niemieckim, polskim, węgierskim, francuskim, czeskim i włoskim.

£  Dyplom honorowy, Zagrzeb. Ib91 Medal złoty, lemeszwar.

K W I Z D Y

Płyn restytucyjny
woda do mycia koni. Cena fDszecikt złr. l f40.

używany od lat 30 z najlepszym skutkiem w wielu stajniach dworskich, w naj­
lepszych stajniach cywilnych, jako środek wzmacniający po wielkich natęże­
niach, w zwichnięciach, spieczeniu, w stężeniach ścięgwi i muskułów, ozyni 

zwierze wytrzymałem na największe nawet trudy. 8274
Należy bacznie uważać na markę ochronną i żądać wyraźnie :

Kwizdy Korneuburgski#go proszku dla byd ła .
Dostanie we wszystkish aptskach i droguerjach Austro-Węgier. 

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D :
Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu pod Wiedniem
e. i k. austr. i król. rumuńsk. dostawca nadworny, właściciel apteki obwodowej.

10 m edali zasługi 12 dyplomów uznania
za niezrównane wyroby

KOSMETYCZNE i TOALETOWE.

U

,  W ielki hotel pierwszorzędny,
, 300 pokojów i salonów (od 1 złr. wyżej) WINDA OSOBOWA , czytelnia za- 
j opatrzona w dzienniki wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową") kąpiele w Du­

naju i biuro telegraficzne w hotelu. Stacja tramwaju przy domu " omnibus, hotelow- 
priy dworcach kolejowych. 3195 Ł. S p elaer dyrektor.

Stosunk' N o w e g o  Y orku i L o n d y n u  oddzia­
łały  ujemnie i na europejski ląd stały, i z tego też 
powodu jedna z największych fabryk wyrobów sre­
brnych czuła się zniewoloną wszystkie jakie posia­
dała zapady wysprzedać, a raczej rozdarować, wy­
łącznie tylko za zwrotem kosztów produkcji.

Podpisanemu polecono zająć się tą wysprzedażą.
D arow u ję przeto każdemu, bez względu czy jestto człowiek m ajętn y  czy

u b o g i następujące przedmioty za zwrotem odszkodowani* w kwocie złr . 6 60  a mia­
nowicie : 6 sztuk najlepszych noży stołowych, z okuciem angielskiem,

6 sztuk amerykańskich patentowanych grabków jednolitych.
12 sztuk „ „ łyżek jednolitych,
1 sztukę „ „ chochelki do sosów, jednolitej,
1 sztukę „ „ chochelki do śmietanki „
6 sztuk angielskich tacek na szklanki „Victoria“,
6 sztuk angielskich podstawek „Victoria“,
2 sztuki wspaniałych stołowych lichtarzy,
1 sztukę sitka do herbaty, 3388
1 sztukę przyrządu do cukru,

Razem 4-2 sztuk. — Powyżej wymienione przedmioty kosztowały dawniej przeszło 
40 złr., a dziś można je nabyć za złr . 6 6 0 . Amerykańskie patentowane srebro jest 
to metal na wskróś biały, zatrzymujący swój połysk nawet po 25 latach używania, 
co zresztą każdemu poręczamy. Jako najniezawodniejszy dowód, że ogłoszenie powyż­
sze n ie  j e s t  żad n em  o s z u s tw e m , niechaj to służy, że zobowiązuję się towar po­
słany — jeżeliby się nie podobał — natychmiast odebrać, a zapłaconą kwotę zwrócę.

Nikt nie powinien zaniedbać tej jedynej sposobności, aby się tanio zaopatrzyć 
w podobnie wspaniały garnitur. — Rozsyłka tylko za zaliczką lub za poprzedniem 
nadesłaniem gotówki. — Przedewszystkiem  godny polecenia "proszek do ezyszcze- 
ula powyższyeh w yrobów, za pudełko wraz z przepisem użycia 15 ct.

P o r l t o  e r g ’

skóra sucha, szorstka i zgrubiała pod wpływem MAGNOLINY staje się miękką 
i delikatną. MAGNOLINA"usuwa czerwoność nosa, policzków i rąk. Cena tego 

znakomitego środka 1 złr. 50 ct.

Olejek tanino wy, do porostu. Flakonik 50 et. ^ y

n t i i i i A n r n  wzmacnia eebulki włosowe i zapobiega wy-
D l i l d u a  U U U J U W a ,  padaniu włosów. — Słoik 80 et.

W o d a  a , t e i i s ł ś z a , ,
do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, ożywia, utrwala barwę

i połysk. — Flakon 80 ct.

B R I L A N T I N A ^
nadaje brodzie miękkość i naturalny połysk. — Cena 50 centów.

Olejek chino - tamnowy, 31
J  — /  7

działa znakomicie na eebulki włosowe i na porost włosów. Już po użyciu jednej 
flaszki można spostrzedz porost. Najlepsza prezerwatywa przeciw wypadaniu 

włosów i tworzeniu się łupieżu. — Gena 1 złr. 20 ct,

Esencja miętowa do płakania ust,
oprócz przyjemnego orzeźwiającego smaku i zapachu bardzo korzystnie wpływa 

na dziąsła i zęby. — Flakon 50 et.

PROSZEK ROSLINNO-ALKALICZNY
do czyszczenia zębów.

Cauwa kamień i kwasy, które sprowadzają ból i cuchnienie zębów. 
Pudełko 30 i 60 centów.

j & T r a l f o E 5 z
we Lwowie sklepy własne ulica Kopernika 1. 3, u lica Ha­
licka róg Bolraów ; w Krakowie Sukiennice 1. 3 ;  w C*er- 

nloweach Rynek 1. 3.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukarni i litografii Pillera i Spółki (Telefonu Nr. 174 a ) .


